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Krzywda techników krajowych.
Era budowy kolei lokalnych —  uwa

żana słusznie za jeden z najważniej
szych warunków dalszego rozwojj eko
nomicznego naszego l.raju, poruszona 
w łonie J ’ządu — obmówiona i do trak
towania ustawowego przy gotowana w 
Wydziale krajowym —  de facto roz
poczęta została dzięki inicjatywie ludzi 
prywatnych. I  tak:

Skarb. hr. Andr. Potockiego z Krze
szowic wypracował i przedłożył rzą
dowi projekt linii lokalnej z Trzebini 
przez Wadowice do Skawice. Poseł dr. 
Lewakowski przedłożył różnież wypra
cowany projekt linii z Przybówki przez 
Krosno do Dukli. Tenże sam ruchliwy 
poseł otrzymał obecnie od rządu kon
cesję na roboty techniczne przygoto
wawcze dla dwóch iin j): —  pierwszej 
wąskotorowej z Rzeszowa do Dynowa, 
drugkj normalno — torowej bardzo 
ważnej dla kraju —  z Chabówki przez 
Nowy Targ i dalej wzdłuż Dunajca 
do Starego Sącza z odnogami do Za
kopanego i do granicy węgieiskicj ko
to Starej- wsi. Burmistrz rniasta Gorlic, 
pan Woje. Biechonski wypracował już 
projekt połączenia Gorlic z granicą 
węgierską w kierunku do Bardijowa. 
Spółka barona Romaszkana, zabierze 
się wkrólce do robót przedwstępnych 
dla linij lokalnych z Szaparowic do 
Delatyna i z Kołonryji do Horodenki 
i Zaleszczyk. Jeśli do tej obszernej sic 
ci nowych arteryj komunikacyjnych do 
damy jeszcze zaprojektowane przez 
rzad trzy linje podolskie — i budują
cą się obecnie linję ze Stanisławowa 
do \Voronianki, to otrzymamy powa
żny komplex około 500 kilometrów, 
który w przeciągu kilku lat wybudo
wany, przyczyni się olbrzymio do po- 
dżwignięcia ekonomicznego rozwoju, 
a to tern bardziej, że w wyjątkiem o- 
statniej, wszystkie inne linje nie mają 
strategicznego, ale czysto utylitarne 
znaczenie — i przerzynają le połacie 
kraju, którym brak komunikacji do
tkliwie czuć się daje.

Miło nam jest podnieść zasługi tycli 
prywatnych ludzi —  którzy dla po
żytku kraju nie żałują ani pracy ani 
wydatków —  tem bardziej, że te osta
tnie —  jak uczy praktyka, nie zawsze 
się fruktyflkują. Nie możemy jednak 
zamilczeć, że i w tej sprawie doszły 
do nas --  silne i zdaje się nam słu
szne zażulenia, które z obowiązku na
szego tu podnieść mushny. Przy ro
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botach przygotowawczych— gdzie mo
gliby znaleźć zatrudnienie i zarobek 
wszyscy nasi prywatni technicy, zatiu- 
dnieni są obcokrajowcy. Jak powie
dzieliśmy wyżej — wypracowane zo
stały dotąd projekty dla trzech linij a 
mianowicie: z Trzebini do Skawiec, z 
Przybówki do Dukli i z Gorlic cło gra
nicy węgierskiej. Z tych trzech opera
tów' technicznych tylko pierwszy wy
konany został przez krajowców*. I n n e  
dwa wy k o n a ł a  f i r m a  p a n a  P re s-  
s l a ,  f l t ó H w  t y m  c e l u  s p r o w a 
d z i l i  do G a l i c j i  p a n  dr. K a r o l  
L e w a k o w s k i, p o s e ł m i a s t a L w*o- 
wa do R a d y  p a ń s t w a  i p a n  W  o j- 
c i e c h  B i e c h o ń s k i .  Jak nam obe
cnie donoszą, k r a j  n a s z  t a k  s ię  
t e m u  p r z y b y s z o w i z n a d  I  z a r y 
i t o w a r z y s z o m  j e g o  s p o d o b a ł ,  
że m a j ą  z a mi i r z o s t a ć  tu i wy 
pr  a c o w y w a ć i n n e  l i n j e  —  k o n 
c e s j o n o w a n e  p a n u  dr. L e w  a k o 
w s k i  emu. Smutny to fakt -  a tem 
smutniejszy, że obaj ci panowie są 
wybitnymi członkami tej partji liberal
nej, Która z bezw zględnością piętnuje 
wszelkie antypolskie i antykrajowe dą
żności, pragnąc uchodzić za najcnotli
wszą i nieposzlakowaną. Pokazuje się 
u tych panów, że słowc nie zawsze staje 
się ciałem — i to co się pisze w szpal
tach dziennika, nie koniecznie zastoso- 
wuje w życiu pubbeznem.

Moglibyśmy z powyższych dat. wy
ciągnąć dalsze jwni osrały ale poprzesta
jemy na tem, a to w tem przeświad
czeniu, że głos nasz trafi do uszu lu
dzi dobrej woli, którzy zrozumieć ze 
chcą doniosłość krzywrdy, wyrządzonej 
krajowym technikom i ich pracami na
dal posługiwali, się będą.

I biażąpej ciirfi.
W R ican  na posiedzeniu konstytuującego 

się miejscowego stow arzyszenia politycznego
0 barw ie m łodoczeskiej, p rzem aw iał poseł 
H erold, poddając krytyce najświeższy pro 
gram  rządow y. Zdaniem  mówcy, w zdro
wych stosunkach parlam entarnych  rząd mu 
siałby program  pum iem ony colhąć, lub też 
sam ustąpić, skoro program  żadnej polity
cznej partji w izbie nie zadow olnił, oprócz 
chyba jedynie Koła Dolskiego T ak  się j e 
dnak nie dzieje, i n ie dziw, jeśli n iezado
woleni pomimo to nie przejdą do opozycji 
Na taki luksus polfiycznej korupcji mło 
doczescy posłow ie -  sądzi H erold — p o 
zwolić sobie nie mogą. ic h  hasłem  będzie
1 nadal — najskrajniejsza opozycja. Na za

I rzut, iż nie szukają sojuszy, odpow iada ą .  
i odaliby dłonie do wznow ienia dawnej 
prawicy, gdyby ta daw ała gw arancję, iz wy

w oła zm ianę system u rządow ego. Ale mfo- 
doczesi nie wierzą, aby system ten się 
zm ienił; pozostanie on zawsze ten sam, 
bez względu pod jaką firmą.

W iadomość o K andydaturze A ieg era  w p ra 
skiej Izbie handlow ej przyjm ować należy 
z wszelkiemi nioźliwemi zastrzeżeniam i.

W O edenburgu obradow ać począł p ier
wszy wiec katolicki w Zalfiawii. Wiec jak  
na stosunki zalitawskie przedstaw ia się im 
ponująco. Zebrało się przeszło 2000 osób 
z 130 gmin kraju. W niedzielę dnia 19 h. 
m. n.iasto przystroiły odśw iętnie chorągwie 
o barw ach papieskich, narodow ych i m iej
skich. Dzień jubileuszu był zarazem  dniem 
otw arcia wiecu O godzinie 7 mej wieczo-’ 
rem  p o rzęia  się Zapełniać sala miejscowa 
Czytelni katolickiej, pierw szej w Zalitawii 
Przybyli między innymi hr. K oiom an Sze- 
chennyi i hr. Maurycy Mikołaj Esterhazy, 
witani z entuzjazm em . Hr. Esterhazy po
zdrow ił zebranych imieniem przywódcy ka
tolików m aJjarsKicn hr. E erdynanda Zi 
chy’ego, złożonego chorobą Mowę sw ą 
wypow iedział hr. Esterhazy po m adjarsku, 
następnie zaś pow tórzył ją  po niem iecku. 
Jako świecki prezes wiecu orworzył następnie 
h r Esterhazy obrady Wiec przyjął w ca 
łości rezolucję kom itetu przygotow aw cze
g o  streszczającą się w żądaniu ustaw odaw 
czego w prow adzenia w życie sam orządu 
w yznaniowe katolickiego. Sam orząd ten hył 
by oparty na zasadzie reprezentacyjnej.

Po posiedzeniu odbyła się uczta, podczas 
której przedm iotem  szczególniejsze; owacji 
był probosz M olnar z Kom orna, skazany 
2'S razy za przekroczenie rozporządzenia 
z 26 lutego lo9!>, r  (R ozporządzenie Csa- 
ky’ego o dzieciach z m ałżeństw  m iesza
nych].

W B udapeszcie obradow ała konferencja 
80 radców  miejskich w spraw ie m anifesta 
cji na rzecz ślubów  cywilnych. Wiecujący 
uchwalili na najbliższem  posiedzeniu Rady 
m iasta wnieść odnośną rezolucję.

W  Lignicy w dniach najbliższych o d 
bywa się w ybór uzupełniający do parlam en
tu niemieckiego. K undydpje adw okat H er- 
Inig, głośny obrońca Ahiw rdta. K onserw a
tyści cofnęli postaw iona pierw otnie przez 
się kandydaturę  n r  Leona R othkirch-T rach . 
W 1890r. rezu lla t wyborow w Lignicy był 
n astępu jący : Przy pierw szem  głosow aniu
otrzym ali: kandydat w oinom /ślny Gold-
schm idt 10.240 głosów, kandydat wolno- 
konserw atyw ny 6746, socjalista 5173, an ty 
sem ita 117 głosów Przy ściślejszym wybo 
rze G uldschm idl został wybrany 14 505 gło
sów przeciw 7 i7 2  głosów PoniewaC Gold- 
schinidt wyboru nie przyjął, p rzeszedł w koń
cu wolnomyslny Lange większością 10.546 
głosami przeciw  5588 głosom wolnokons. 
4522 socj. i 179 antysem ickim

Powyższy wywód staw iałby nie bardzo 
szczęśliwy dla d ra  Hertruga horoskop 

Z m arł denutow any De Zeibi skom prom i
towany przez Panam ino. De Zerbi cier
p iał odciawna na w adę serca. Zajście na
stąpiło  dnia 20 b. m. o 3 ciej zrana, w ła
śnie w chwili, kiedy De Zerbi niebaw em  
staw ać m iał przed kratkam i sądu karnego 

Drugie czytanie bilu o sam orządzie i r 
landzkim , rozpocznie się 13 m arca b. r. 
Tym czasem  w chodzą na porządek dzienny 
inne reform y, zapow iedziane w program ie 
new castle’skim. Przedew szystkiem  zała tw io

ne zostaną bile, dotyczące reform y w y b o r
czej, jak  np. bil o utrzym yw aniu list wy- 
Dorców, i bil, przyznający każdem u wyborcy 
tylko jeden  głos. W ubozie G ladstone’a nie- 
b iak  w ew nętrznych waśni. Walijczycy do
m agają się natarczyw ie oddzielenia w g ia - 
nicach ich kiaju kościoła od państw a. W 
razie, gdyby G ladstone zaw ahał się przyło
żyć rękę do tego dzieła, grożą seces ją ; s ta 
nowią zaś zastęp dość pokaźny, gdyż na 
30 posłów  z Walii, 2S głosuje za „wielkim 
whig’iem ,‘. - S trejkują zawsze jeszcze par- 
nelisci. ‘- odczas gdy antyparneliści, jak  w i
dać z odezwy przez nich w ydanej, przyj
m ują hom erule określone w nilu g ladston- 
skim bez zastrzeżeń, g rupa R edm onda wzdry- 
ga się podaw ać rękę do dzieła -  jej zda
niem  wadliwego i niedostatecznego. W osta
tnich czasach antyparnelici proponow ali 
znów zgodę i fuzję, ale i tym  razem  spo 
tkała  icn ponow nie odmowa. Także w sp ra 
wie d jet poselskich radykałow ie i Irland 
czycy nap ierają  silnie n a  G ladstone’a.

S tan d a rd  ogłasza następującą, nader sen 
zacyjną pogłoskę: W dobrze poinform ow a
nych ktjtąch w P e tersburgu  tw ierdzą, iż 
rząd  rosyjski z a b r o n i ł  emirowi B uchary 
pow rotu  do swej stolicy. Em ir m a odtąd 
być niejako in ternow any w granicach p ań 
stw a rosyjskiego, a na miejsce zam ieszka
n ia  przeznacza mu rząd  półw ysep krymski. 
A panażu otrzym uje em ir 100.0 >0 rubli rs 
rocznie, a 5 m iljonów  rs ryczałtow o (!?).

Z Panam y donosi Nowojorski Harald , iż 
w prow incji Esm eruldas rzeezypospolitej 
E ąu ad o r w ybuchły rozruchy zbrojne W oj
ska federacyjne odniosły zwycięstwo nad 
rokoszanam i. R ząd rzeczypospolitej rozcią
gnął na  pom ienioną prow incję stan  o b lę 
żenia.

S.adn, państwa.
Posiedzenie R ady państw a z poniedziałku, 

dnia 20 b. m. rozpoczęły przydługie obrady 
nad kw estją: czy poseł-Spinćić, w tedy, gdy 
była m ow a o nam iestniku istryjskim  Rinal- 
dinim, krzyknął R inaldo R inaldini bandy
ta ! -  czy też nie krzyknął W  dyskusji za
b ierał głos prof. di. Masaryk. Czyteln.kcm  
naszym oszczędzamy relacji z tej niezm ier
nie in teresującej dyskusji, przyczem dzie
więciu posłów  świadczyło przeciw dwom 
stenografom , czy też dwaj stenografow ie 
przeciwko dziewięciu posłom . Nie je s t to 
przeciw staw ienie bez kozery, uczynił je  prof. 
Masafyk w ażąc św iadectw a poselskie wyże 
n ad  św iadectw a s te n o g ra fó w ...

A zatem  fig a liU !  -  w klubie czeskim 
doczekała się nowego „schyłkow ego1* sfor 
m ułow ania.

Z kolei na porządku dziennym znalazi 
się znowu budżet spraw iedfiw ości. Pazerna 
w iał referen t dr. M a d e y s k i .  O dnośnie do 
zajścia Kaunic Schónnorn, stw ierdził mó 
w c a : 1. iż hr. Kaunic w dwóch deklara
cjach w yrażenia swego, uw łaczającego czci 
urzędników  austrjackich n,e odw ołał w ca 
łej rozciągłości, lecz tylko w części, i 2. iż 
hr. Schonborn  w przem ów ieniu sw ojem  dał 
h i. Kaunicowi dostateczną odpraw ę, wielu 
posłów  zaś i sam m inister pc w y-zeczerm

przez hr. Kaurńca słó w zn an y ch , energieznie 
zaznaczyli swoje oburzenie

W polemice z posłem  Vaśalym m ów ca 
wytykał mu rusofilstw o i radził, aby, wy
znając ideały w prost sprzeczne z narodo 
weini aspiiacjam i Polaków , nie uczył ich 
patyjotyzinu.

W dalszym ciągli bronił m ów ca rozpo
rządzeń strem ayrow sK ieh , przyznając p rze
cież, iż w yrażenie frem d  w rozporządzeniu  
z 5 grudnia  189 i  r. było „n .ep o p raw n em “ 
stylowo. R ozporządzenie jest dokum entem  
urzędow ym , a więc term inologja jego w inna  
ściśle odpow iadać pojęciom  prawnym , wy
pływającym  z p raw n o  politycznej organiza
cji A ustro-W ęgier.

O m aw iając spraw ę reform y procedury cy
wilnej m ówca godzi się na pro jek t Barn- 
reithera, jnkoteż myśl m inistra, aby proce
durę cywilną reform ow ano nie w drodze 
nowel, lecz j ako jednolity  w niosek. Nowa 
p rocedu ra  wejść w życie w inna jednym  za
m achem , aby odrazu zaw itał nowy duch 
w sądow nictw ie (O klask i!).

M ówiąc o retorm ie adw okatury  mówca 
ośw iadcza się za num erus chm sus. Zniesio
ne wszelkie ograniczenia przedw cześnie, za
nim  jeszcze kontrola opinj zastąpić je  m o- 
gra S tąd nadużycia Na sądy pokoju godzi 
się, ale nie r o z j e m c z e ,  bo np. ludność 
wiejska nie m a zau far.a  do rozjem cy, gdy 
ten nie je s t uposażony zarazem  w w ładzę 
sędziowską, lec2 w prost s ą d z ą c e  w sp ra 
w ach drobniejszych. U tyskuje m ów ca na 
pieniactw o w Galicji. Ubolewa, iż istnieje 
cały stan  bezpłatnych auskultaniów , pod  
czas gdy wpływy etatu  urosły  w ciągu osta
tnich la t 17 o 7 m iljonów , przy rów nocze
snym wzroście w ydatków  zaledwie o 270 
tysięcy złr.

P oseł V a s a ty  zastrzega się, iz język „ro- 
syjski“ dlatego nazw ał rów noupraw nionym  
w A u strji, gdyż nie istnieje żaden  „rusk i1* 
(ru theniscb). T a  osta tn ia  nazw a jest wy
mysłem S tad io n a , i tyle w arta  co nazw y: 
język m oraw sai, bośniack ' i t. o Są to 
fikcje. (Ukiaski na  ław ach m łodocze- 
skich).

Pu uchw aleniu budżetu  m inisterstw a 
spraw iedliw ości, Izna przechodzi do obrad  
nad  budżetem  m inisterstw a skarbu.

S c h l e s i n g e r  (antysem ita) wyrzeka na 
regulację w aluty, nazyw a ją- panam ą au- 
strjacką. W prow adzenie w ypłat w złocie 
w yda lud austrjacki na  łup  spekulacji gieł- 
dziarskiej.

W  e i g e 1 utyskuje na  ciężary podatkow e, 
k tó”ych G alicA , kraj ubogi, dotykany cię
żej niż inne klęskami żywiołowemi prze
nieść m e może. Żąda reformy ustaw y egze
kucyjnej W praktyce dzieją się rzeczy n.e- 
słychane. Jakiegoś obyw atela przesłuchiw a
no przez 6 godzin stojąco. W szak to to r
tury ! Chorego żyda więziono tygodniami, 
aby się przyznał, iż kupow ał w Niemczech 
odzież za 15 złr. K lappholzow i we W sle- 
cku ( ? )  nie w ypłacono należnych 1400 złr,, 
poniew aż jego w nuk rzekom o był je d łu 
żny fiskusów'

W końcu przem aw iał poseł K a i  s e r .

O u raz h is t o r y c z n y  w  6 a k ta c h .
2) PKZEZ

j  i L  a r  A  SS A  Ł  ę  G -

(Ciąe dalszy).

Zadora (zaciekawiony).
C ó ż  to takiego ?

Sierpiński.
Przywiozłem  dla was m anifest Kościuszki, w zy

wający do pow stania. W ysłano m nie tu z tem  um y
ślnie, a przytem  m am  się porozum ieć z oficerami fm ł- 

Działyńskiego i zasięgnąć wiadom ości względem 
lysloKacji wojsk moskiewskich.

Zadora.
W>ęc cuatego to przeb ranie ?

Sierpiński.
Tak. Mam certyfikat na jakiegoś R afała Wycią- 

gę — ^K szczan ina . Inaczej nie byliby m nie pewnie 
p jsc ili u u  m iasta. D jablo was tu  strzegą M oskaluszki. 
N a szlabantach trzeb a  się m eldow ać, n a  ulicach w ie
czorem ani gjej pokazuj, bo ron ty  zaraz aresztują. N a
w et tu na ratusz puścić mnie nie chciano, dopókim 
się mc w w egilym ow ał wachm istrzowi.

Zadora
A ty kogo szukasz na ratuszu ?

skim.

Sierpiński.
Mam się tu wid:;ieć z niejakim  panem  Kiliń- 

Zadora
A ! Kilińskim {przysuwa się, blize)).

Sierpiński.
Byłem u D iego d w a  razy na D unaju, a le  go nic 

było; p o w ied z ia n o  m i, że  go tu zastanę.

Zadora.
T ak. Dziś sesja.

Sierpiński (siadając).
Pow iedz mi ty, co to za człowiek ?

Zadora.
Niby z zaw odu szew c ; ale byś nigdy tego po 

mm nie poznał, bo prezencja, jak  u szlachcica, grze
czny, układny, pełen  dowcipu, naw et wiersze przygo- 
•ne kom ponuje, a przytem  bestja m ądra, ostrożna, na  

plewy wziąć się m c da. Go się m oja N astka go na- 
prosiła, żeby jej skredytow ał atłasow e trzewiczki, n a 
wet go za sentym ent b ra ła  i nie. N agadał je j kom pli 
m entów  co niem iara, w spom niał naw et coś o Junonie 
i W enerze, ale bucików  szelm a nie dał.

Sierpiński
I czv to p raw da, że cn m a taki mir w m ieszczań

stw ie ?

Zadora.
W  piekło by za nim  poszli. P iętnaście la t do

piero, jak  tu  przybył z Poznania, a  jednak  nie znaj

dziesz takiego, coby o nim  nie wiedział, z nim się nie 
znał — m a całe m ieszczaństwo za sobą i u panów  
i u szlachty także łaski i wzięcie. To też m u się p o 
wodzi, aż miło. Ma elwie Kamienice na D unaju, sklep, 
ja tkę  z grubszem  obuw iem , a ubiera się jak  m agnat 
w jedw abne żupany, w spaniałe kontusze — zobaczysz.

Sierpiński
A patrio ta  z niego dobry ?

Zadora (w zrusza ra m ionam i).
D iabeł go odgadnie. P o  polsku niby się ub ie”a, 

ale i Moskalom grzecznie się kłania. Ze wszystkimi 
je s t dobrze i niew iadom o za kim trzyma.

Sierpiński (wsiajc)
Takieero nam  w łaśnie potrzeba. Gzy on tu  p ręd 

ko będzie ?

Zadora (patrzy na zegar).

Za p ó ł godziny posiedzenie , więc pewnie n ie
zadługo się zjawi.

Sierpiński.
Tylko uw ażasz, jabym  chciał z nim  pogadać na 

osobności — m am  m u w ażne rzeczy zakom unikow ać, 
nie chciałbym, żeby nas podsłuchiw ano.

Zadora.
To zaczej aj n a  ni-'go tam  w kancelarji (w skazu

je na. prawo). Skoro przyjdzie, pow iem  m u o tobie.

Sierpiński (ściska m u  rękę).
M ocno ci będę obowiązany.

Zadora (nasłuchuje).

Cicho, ktoś idzie (widząc wchodzących), R adcy 
zaczyn iją się schodzić. Idź juz (po w yjściu  jego zwraca 
się do wchodzącego z  uprzejm ym , un iżonym  ukłonem). 
A , uncipan Sierakow ski!

SCENA 3.

Zadora. Sierakowski (potem) Jasiewicz
Sierakowski (kapota granatow a z pętlicami, konfedera- 
tka  stojąca, buty w ysokie , laga w ręku gruba, łysy , 

czerwony).
Gół to, nie ma leszcze nikogo ?

Zadora.
Jest już  kilku panów  —  |.ą pokoju p a n a  n re- 

zy d en ta : p an  Szyc, p sn  Miłasiewicz, p an  B iałoskórski.

Sierakow ski (z iron ią ).
Ł ad n a  kom pania — sam  cymes.

Zadora.
Mają tam  jakąś sek re tną  n arad ę . M oże i pan  

pozwol.

Sierakowski (siada).
Nie ciekawym ich sekretów . Go szeptane, to 

zełgane.

Zadora.
A m oże p an  szanow ny przejrzy sobie ostatni nu

m er gazety narodow ej {podaje m u).

(.Giąg dalszy nastąp:).



X  U  £  J  E  B  P O L S K I .

Z Wiednra.

W iedeń 17 lutego.

(Z e  s to s u n k ó w  ak ad e m ic k ic h ) .

Z nane pow szechnie w s ra ją  i za gran i
cą tutejsze polskie stow arzyszenie akadem i
ckie „Ognisko" stało  się w ostatn im  czasie 
w:dow nią nam iętnych w alk partyjnych, p ro 
w adzących za sobą niesnaski, które grożą 
ostatecznie rozw iązaniem  Stow arzyszenia 
przez policją.

Dotychczasowy prezes „O gniska41 pan  S ę- 
k i e w i c z  w u z ia ł zadanie Kierownika ak a 
demickiego stow arzyszenia w zaw odow em  
niejako politykuw aniu n a  w ielką skalę. Ż a
biej anie głosu we w szelkich spraw ach ogół 
obchodzących, o d d z i a ł y w a n i e  n a  s z e 
r o k i  o g ó ł  itd . to był zcianiem jego za 
kres działania „Ogniska-4. To też opiuja, ty
le sym patycznego dotychczas ogółowi po l
skiem u „Ó gnisita," psuć się poczęła, w ło
nie zaś stow arzyszenia sam ego przeciw nicy 
„polityki" p. Sękiew ieza z coraz większym 
naciskiem  podnosili zaniedbanie w  adm ini
stracji i lekcew ażenie żywotnych spraw  sto
warzyszenia.

Nareszcie syt lat i chw ały uznał p Sekiewicz 
za stosow ne dopuścić m łodsze siły do kon
tynuow ania podjętej przez się misji dziejo
wej i n a  posiedzeniu „O gniska" z 4 lu tego 
zgłosił rezygnacją, polecając rów nocześnie 
na sw ego następcę p an a  B racka. P an  ten  
należy do tych akadem ików  „Polaków ," 
którzy (snać nie bez pow odu) poczuw ają się 
do obow iązku zapew niać przy każdej spo 
sobności, że są dobrze „zasym ilow ani1. — 
Życzeniu p. Sękiewlcz? stało  się też zadość 
i p. B r u c k  w ybiany został dw udziestu 
kilku głosam i na p r e z e s a  p o l s k i e g o  
s t o w a r z y s z e n i a  „ O g n i s k o "  w e W i e -  
d n i u .

Niemiłe w rażenie jak ie  tak t ten  w yw arł 
n a  tu te jszą kolonją polską, jakoteż na p o 
zostałych członków „Ogniska" spraw iło, że 
ci ostatn i przybywszy grom adnie na  dalszy 
ciąg posiedzenia zw ołanego przez p B ra 
cka, zaprotestow ali przez u s ta  p. Zalpla- 
chty przeciw  praw om ocności w yboru p. 
B racka, podnosząc, że w ybór jego zapad ł na 
posiedzeniu zdekom pletow anem .

P an  B ruck zam iast poddać  spraw ę pod 
dyskusją i głosow anie, w olał uciec się do 
środków  terorysfyeznych i zabronił w tej 
m ierze w szehuch rozpraw .

Gdy zaś obecni przeciw  podobnem u n. e- 
poszano waniu przepisów  parlam entarnych  
żywo pro testow ać poczęli, p an  Bruck uznał 
za rzecz najodpow iedniejszą ośw iadczyć, że 
posiedzenie zamyka.

Poniew aż jed n ak  regulam ina „O gniska" 
nie da ją  przew odniczącem u przyw ileju s a 
m o womego zam ykania posiedzeń, p rzeto  
zgrom adzenie pow ołało  do dalszego prze- 
wodm ctw a w iceprezesa, pod  którego kie
runkiem  uniew ażniono w ybór p. Brucka, 
n a  jego zaś miejsce wybrano p . Bazylew 
skiego i w ogóle w ydział uzupełniono.

Otóż p B ruck zamiast pogodzić się z 
faktem  dokonanym  lub zażądać ponow nego 
zgrom adzenia zaalarm ow ał policją w iedeń
ską, że m u się krzyw da dzieje, a p. Sękie- 
w ijz przypom niał sobie, że był do n ieda
w na także prezesem  „O gniska" i z tego 
ty tu łu  przystąpił celem rzekom ego „rozw i
kłania" spraw y do zw ołania ponow nego 
zgrom adzenia. N aturaln ie, że w obec tylu 
p re ten d en tu r, chwycono się skwapliw ie ja 
kiegoś polubow npgo środka, któryby sp ra 
wę z a ła tw ił: pod  przew odnictw em  tedy hr. 
Ł o s i a  odbyło się poufne zebranie, gdzie 
uchw alono oddać rzecz do rozstrzygnięcia 
sąoow i rozj im czem u, złożonem u ze s t a r 
s z y c h  c z ł o n k ó w  k o l o n j i  p o l s k i e j ,  
stojących po za „U gniskiem ". Cóż więc po
wiecie n a  to , gdy wam  pow iem , że p. Bruck 
po trzydniow ym  nam yśle w ybrał na  sędziów 
-w ych — zgadnijcie kogo ? — oto p o s łó w : 
Ki onaw ette ra  i P e rn e rs to rfe ra ! (A to sk an 
dal ! I to m a być prezes si.owarzyszenia 
polskiej m łodzieży! P . R .)

W obec powyższego, dość przedm iotow e
go, sądzę, przedstaw ienia stanu rzeczy ubo 
lew ać tylko należy, że na  tak  sym patyczne 
„O gnisko" wpływ  w yw ierają żywioły, którym  
poza osobistem i źle pojęlem i am bicjam i, na 
polskości w cale nic nic zależy i któi e gwoli 
zaciętości rasow ej gotow e są narazić  stow a
rzyszenie n a  rozw iązanie przez policją.

Wehj.

Wffśiiig: kanne ts Krakowie
w roku 1893.

Dzień pierw szy (S obota  17 czerwca).
I. N agroda K rakusa. H andicap  1200 złr., 

z których 1000 złr. zwycięzcy, 200 złr. d ru 
giem u koniowi. Dia 3-letni ih j starszych 
urodzonych na kontynencie kcni, z r k lu 
czeniem koni francuskich. M eta 1600 m. 
M ianować do 31 m aja.

II. N agroda R udaw y 1500 złr., z których 
1200 złr. pierw szem u, 300 złr. drugiem u 
koniowi. D la 3 letnich i starszych w Galii ji, 
Królestwie Polskiem  i R osji urodzonych 
ogierów i klaczy. M eta 1800 m M ianować 
do 31 maja.

III. N agioda Dyiekcji 50C0 złr., zjktórych 
4000 złr. zwy ciężcy, 1O00 złr. drugiem u ko
ni >w Dla 2-ietrJch ogierów  i klaczy w szy
stkich krajów. M eta 1100 m. M ianować dc 
1 m arca.

IV. N agroda Cadiego 1800 złr., z których 
1500 złr zwycięzcy, 300 złr. drugiem u ko
niowi. Dli 4 letnich i starszych koni w szy
stkich krajów . M ianować do 7 czerw ca.

V. Bieg sprzertanv. N agroda 1200 złr., 
z których 1000 złr. pierw szem u, 200 złr. d ru 
giemu koniowi. Dla 3-letnich i starszych

koni wszystkich krajów . M eta L200 m. M ia
now ać do 7 czerwca.

VI. N agroda W isły. Bieg z p łotam i. H an
dicap. 1200 złr., z których 1000 złr. zwy
cięzcy, 200 złi drugiem u koniowi. Dla ko 
ni wszystkich krajów . M eta 240 m. Miano 
w ać do 31 maja.

VII. Oficerskie S teeplechase. Bieg z p rze
szkodam i. H andicap. 1100 złr., z których 
800 złr. pierw szem u, 200 złr. drugiem u, 
100 złr. trzeciem u koniowi, Dia 4-letnich 
i starszych koni wszystkich krajów, które 
są własnością: oficerów w czynnej służbie 
A ustro-W ęgierskiej i przez takich w biegu 
jeżdżone. M ianować do 31 m aja.

Dzień dragi. (Niedziela 18 czerwca).
I. Bieg sprzedażny. N agroda 1200 złr., 

z których 1000 złr. zwycięzcy, 2u0 złr. d ru 
giem u koniowi. Dla 2 -letnich koni wszy
stkich krajów  M eta 120U m. M ianować do 
7 czerwca.

II. N agroda W aw elu  4000 złr.. z których 
3000 złr. zwycięzcy, 700 złr. drugiem u, 300 
złr. trzeciem u koniowi. Dla 3-letnich i s ta r
szych ogierów  i klaczy wszystkich krajów. 
M ianować dc 4 maja

III. Nagroda Prezesow ska 2000 złr. z któ 
rych 1700 złr. zwycięzcy, 300 złr. drugiem u 
koniowi, ofiarow ane przez P rezesa T o w a
rzystw a M iędzynarodow ych Wyścigów K on
nych w Krakowie, R om ana  hr, Potockiego. 
Dla 3-letn ich  ogierów  i klaczy urodzonych 
w  Galicji, Królestw ie Polskiem  i Rosji. Me
ta 2400 m. M ianować do 31 m aja.

IV. H andicap T atrzański. N agroda 4000 
złr., z Którycn 3500 złr. pierw szem u, 500 
złr. drugiem u koniowi. Dla 8-letn .ch i s ta r
szych urodzonych na  kontynencie koni. Me
ta 1100 m. M ianować do 4 m ija .

V. N agroda R ządow a 2o00 złr., z których 
2000 złr. zwycięzcy, 300 złr. drugiem u ko
niowi. Dla 3-letn ich  ogierow  i klaczy, uro 
dzonych w m onarchii A ustro-W ęgierskiej. 
M eta 2000 m. M ianow ać do 31 maja.

VI. N agroda Dam. Bieg z płotam i. P a 
nowie jeżdżą. N agroda honorow a i 1000 złr. 
gotówką, z których nagroda honorow a 

j  700 złr. p ierw szem u, 200 złr. drugiem u, 
“100 złr. trzeciem u koniowi. D la 4-letmch 
i starszych kom wszystkich krajów . M eta 
2800 m. Mianować do 7 czerwca.

VII. N agroda M iasta K rakow a. S teep le
chase. Plandicap. 1200 złr., z których 1000 
złr. zwycięzcy, 200 złr. drugiem u koniowi 
Dla koni wszystkich krajów  M eta 4000 m. 
M ianować do 31 m aja.

Dzień trzeci (w torek 20 czerwca).

I. N agroda R esursu. H andicap. 1200 z łr.J  
z których 1000 złr. p ierw szem u, 200 złr 
drugiem u koniowi- Dla 3 -letnich i starszych 
koni wszystkich krajów Meta 1100 m. Mia
now ać do 31 m aja.

II Wiefika nagroda K rakow a 12.000 z ł r , 
z których 10.000 złr. zwycięzcy, 1500 złr. 
drugiem u, 500 złr. trzeciem u koniowi. Dla 
3-letnich i starszych ogierów i klaczy w szy
stkich krajów. M eta 1800 m. M ianować do 
15 grudnia  1892 r. (Zam knięto n a  d. 15 
grudnia 1892 z 41 podpisam i. L istę całKo- 
w itą podaliśm y swego czasu).

III. N agroda W andy. D la 3-letnich i s ta r 
szych ogierów i klaczy urodzonych w G a
licji, K rólestw ie Polskiem. M eta 1800 m. 
M ianować do dnia 31 m aja.

IV. N agroda A ustriackiego Jockey-Clubu 
2300 złr., ofiarow ana przez A ustriacki Jo
ckey-Club, z których 2000 złr. zwycięzcy, 
300 złr drugiem u koniowi. Dla 3-letnich 
i starszych urodzonych n a  kontynencie o- 
gierów i klaczy, z wykluczeniem  koni fran 
cuskich. Meta 200 m. M ianow ać do 31 
m aja.

V. Dieg pocieszenia. N agroda 1200 złr. 
ofiarow ane przez A ustrjacki Jockey-Club, z 
których 1000 złr. p ierw szem u, 200 złr. d ru 
giemu koniowi. Dla koni urodzonych na 
kontynencie (z wyłączeniem  koni francu
skich), które podczas m eeungu w Krakowie 
1893 u s ta rtu  stanęły, ale nie zdobyły ża 
dnej pierw szej nagrody. Meta 1200 m. Mia
now ać do 7 czerwca.

VI. N agroda T rybun. Bieg z p łotam i H an
dicap 1200 złr., z których 1000 złr. zwy
cięzcy, 200 złr. drugiem u koniowi. Dla ko
ni wszystkich krajów . M eta 24t)0 nr. M ia
now ać do 31 m aja.

VII. W ielkie S teeple-ehase. N agroda 4000 
złr., z których 3000 złr. zwycięzcy, 700 złr. 
drugiem u, 300 złr. trzeciem u koniowi. Dla 
koni wszystkich krajów. M eta 4800 m. Mia
now ać do 4 m aja.

W szelkie m ianow ania odsyłać należy do 
przeznaczonej na to godziny albo do sekre
taria tu  Międzynhr. W yścigów Konnych w 
Krakowie, ul św  M arka 1. 7, albo do g e 
neralnego sekretarja tu  austrjackiego Jockey- 
Clubu, W iedeń I., A ugustinerstrasse, 8. -  
Wszelkie zaś zapytania, prośby o in lo im a- 
cje, o wynajęcie stajni et cae t adresow ać 
nałeży do S ekre tarja tu  Tow arzystw a w K ra
kowie.

Sicsunki na prowincji.

N ow y Sącz d. 17 lutego.

IX.

Pom yślność naszych ojców m iasta zaczy
n a  staw ać się przysłow iow ą; — dow odzą 
jej now e zdarzenia.

P ierw szem  jest agitow any p ro jek t sp rz e 
dan ia  budynku należącego do funduszu 
szpitala ubogich a pochodzącego z donacji 
przez m ieszczanina Langzideia jeszcze w XV. 
w ieku zrob 'onej. W  budynku tym, co p ra w 
da m eśw ietnym , mieściła się ochronka sie
ró t. Obecnie, gdy o ih ro n k a  przeniosła  się 
do w łasnego dom u, budynek rzeczony zo
sta ł częściowo opróżnionym ; zam iast atoli 
użyć w olnych ubikacji no um ieszczanie u- 
bogich, jak  to  w edług ak tu  fundacyjnego

stać się pow inno , pow zięte myśl zrobienia 
z niego użytku nierów ie więcej zyskowne
go, — a m ianowicie sprzedania  onegoż ży
dowi, natu ra ln ie  radnem u m iasta  i oczywi
ście — na szynk.

Zrabiło te  po mieście dużo ha łasu , a lbo
wiem dom  rzeczony w sunięty je s t w cm en
tarz okalający koicio ł OO Jezuitów  a już- 
ciż to  chyba je s t dla każdego ja sn e m , że 
szynk w takiej bliskości nb. z w idokiem  i 
wyjściem na sam  cm entarz — ani dla ko
ścioła ani dla ludności spieszącej tam  ce
lem oddan ia  czci Bogu, pożądanym  być 
nie może. P o d  naciskiem  głośno odzyw a
jącego się oburzenia spraw a na  razie ze
szła w stadjum  m ilczen ia ; '  że w niej 
jed n ak  rozchodzi się o in teres radnego 
i żyda do te g o , to m ożna liczyć na pe
w ne, że pc dokonaniu cichaczem  p o trze 
bnych przygotow ań, pięknego poranku usły
szymy, że p ro jek t uchw alony a naw et za 
tw ierdzeniem  wyższem zaopatrzony został 
i wchodzi w stadjum  w ykonania. W ięc trze 
ba  się mieć na naczności!

D rugim  rów nie cennym  jes t pom ysł ro z
szerzenia czy podw yższenia szpitala p o 
wszechnego. Szpital ten stoi w sam ym  p ra 
wie środku m iasta i był zawsze źródłem , z 
ktoreero rozchodziły się wszelkie epidem i
czne choroby T o też od wielu la t byłe i 
je s t pow szechnem  życzeniem i głośnem  w o 
łaniem , aDy szpital ten  został w mne od 
pow iedniejsze /zo lo w an e  miejsce p rzen ie 
sionym, co zresztą jest pierwszym  w aru n 
kiem assanacji m iasta. Dawny zarząo w dro 
żył był już naw et o to rokow ania z W y
działem  krajowym  i zb ierał tundusze na  
now ą b u d o w ę; o ile nam  wiadom o, m iał 
z końcem roku 1886 na  ten cel już  kwotę
4.000 czy 5.000 złr zeb ran ą ; od czasu 
atoli, jak  rządy m iasta przeszły w inne r ę 
ce, zaległo — jak  wiele innych ważnych 
spraw. t?k i tą  — grobow e milczenie.

N aturalnie liczyliśmy, że powyższy fun 
dusz pom naża się, aż tu  sp ad a  na  nas jak  
grom w iadom ość, że ojcowie m iasta uznali 
za najlepsze szpital, gdzie jest, pozostaw ić 
i jeszcze, aby nikt się nie łudził naw et n a 
dziejam i, wzmocnić go i rozszerzyć!

Oto jak  się o d le w a  u nas a ssa n a c ja 1 
My biedni śm iertelnicy m usim y oczywiście 
milczeć, t o  na  co zda się wszelkie w o ła 
nie ? W szak na to się rodzim y, byśmy zmie- 
rali, a czy pom rzem y na ospę, tyfus, cho 
lerę czy na  inne słabości, czyż nie wychów 
uzi to ostatecznie n a  j e d n o ? . .  Tern się 
pocieszając, ograniczam y się tu taj tylko do 
zapytania, co się też stało  z funduszem  4 
do 5.000 złr. wyżej wspom ianym  ? Zapytu
jem y o to, albow iem  doszło uszu naszych 
gadanie — może n iepravrdziwe, —  że tych 
pieniędzy już wcale nie m a i że naw et 
sarn W ydział krajowy nie może się o me 
dopytać, więc ze trzeba będzie krzyż na 
nie po łożyć! . ,

(Dokończenie nastąpi).

— — — s a nnH—
i

„ Ś W IA T " .
Ś w ia ta  illustrow anego num er czwarty 

zaczyna się prześliczną w inietą Czesława 
Jankow skiego, pod  k tó rą  znajdujem y do 
kończenie bardzo ładnej noweli M ichała 
Bałuckiego. W dalszym ciągu budzi wiel 
kie i szczere zajęcie ożyw ioną, niezm iernie 
oryginalną treścią sw oją kom edja „Urocze 
oczy" Zygm unta Sarneckiego, przejęła naj
zacniejszemu m yślam i, tudzież odznaczająca 
się w yfw ornością formy. P ięknie p rzed sta 
w iają się rysunki i ob razy : „Posłaniec
z m iasteczka" Juijusza KossaKa, „Gniezno" 
Ludw ika S tasiaka , „E m ancypantka" — z 
niezm iernym  w dziękiem  odbita w kolorze — 
Stanisław a Janowskiego. P ow ażną część 
in teresu jąc; go zeszytu w ypełniają prace do 
niosłego znaczenia j a k : Józefa T retiaita  
„O satyrach K rasick.ego", A lkara „T rag i- 
kom edja kurlandzka", S tan isław a E strei
chera świeże w poglądach studjum  o „K ra
sińskim " prof. S. Tarnow skiego, oraz dra 
W. L. Jaw orskiego „Z francuzkiej lite ra tu 
ry praw niczej". Z zajęciom czyta się wiersz 
M iriarna, poświęcony poecie czeskiemu 
Vrchlickiemu. Pyszny szkic W itolda P rusz
kowskiego, dow cipny „Fałszywy ton" Man- 
tegazzy i „Na p lan tac jach" B achm am ia, 
w raz z bogatą kroniką i z dodatkiem , m ie
szczącym nader zajm ującą powieść K ajeta
na Kraszewskiego, dopełn iają  harm onijnej, 
artystycznej i literackiej całości. Ś w ia t,  u - 
znany przez krytykę polską i zagraniczną — 
jak  długo nim kierow ał i znow u kieruje 
Zygm unt Sarnecki — za najpiękniejsze, 
najw ytw orniej i najinteligentniej redagow a
ne czasopismo polskie, pow inien być nadto  
jeszcze dla tego prenum erow anym  w całe,; 
Galicji i w W ks. PoznM iśkiem , bo me 
przechodzi przez cenzurę rosyjską bo przy 
swej naukow ej, literacki* j  i artystycznej 
w artości, posiada jeszcze w artość obyw a
te lską ; jest bow iem  w ydaw nictw em , prze- 
ję tem  na w skróś rozum nym , uczciwym i 
głębokim  patrjotyzm em

Kronika zamiejscowa.

KUfcJER LWOWSKI.
n S o le n n e  n a b o ż e ń s tw o  ku u czczen iu  50-le- 

tn ieg o  ju b i l e u sz u  b isk im iego  p a p ie ża  L e o n a  XIII,  
o d p ra w i i  w  n iedz ie lę  w  kośc ie le  a rch ik a te d ra l -  
n y m  obrz .  lać. ks. a r c y b isk u p  M oraw sk i .  K a z a 
nie,  z a s to s o w a n e  do  u roczystośc i ,  wykłosi l  ks.  
K am ińsk i .

* W  sali „ S k a ty "  odbył s ię  u ro czy s ty  w ie 
czó r  w  dn iu  ju b i l e u sz u  Pap ieża ,  Z ag a ił  z e b r a 
nie ks .  d y re k io r  S topczyńsk i .  P u n k t e m  k u lm i 

n acy jn y m  u ro czy s to śc i  by ł  o dczy t  p.  Boi. B a 
r a n o w sk ie g o ,  r a d c y  szko ln eg o ,  w y g ło szo n y  z p a 
m ię ć 1-. P o  odczyc ie  nas tąp i ły  śpi iwy, g r a  na 
for tep ian ie ,  d e k la m ac je  o d p o w ie d n ie  u ro c z y s to 
ści, w szys lko  w y k o n a n e  przez  c z ło n k ó w  „ S k a 
ły " .

* W  sali D o m u  N a r o d n e e g o  obchodzi l i  u r o 
czyście ju b i leu sz  pap ie sk i  R u s in i .  U roczys tość  
ro zp o cz ą ł  p ro f .  dr .  I zy d o r  S za ran iew ic z .  W  sali 
zauw aży liśm y  o p ró c z  d o s to jn ik ó w  Kościoła g re-  
cko-kato iick icgo  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  ks. M e
tropoli ty  S e m b ra to w ic z a ,  także d o s to jn ik ó w  kle
r ó w  łac ińsk iego  i o rm ia ń sk ie g o  n a  czele  z ks.  ks. 
a r c y b isk u p a m i  M o raw sk im  i I sa k o w iez e m .  W z m o 
c n iony  c h ó r  B o ja n a  o d śp ie w a ł  u m y śln ie  s k o m 
p o n o w a n ą  w ca le  u d a tn ą  k a n ta tę  p. An. W a- 
c h n ia n in a .  M uzyka 5 5  p u łk u  p iecho ty  w y k o n a ła  
sp e c ja ln ie  n a  tę  u ro czy s to ść  u ło ż o n ą  k a n ta tę .  
Da lszą  część  p r o g r a m u  w ype łn iły  śp ie w  i d e 
k lam acja ,  a  w szys tk ie  n u m e ry  w y p ad ły  p rz e p y 
sznie .

* P o s ie d z e n ie  p e łn e j  sekcji  2. (Gilów koni)  
w y s ta w y  k ra jow ej ,  o d b ę d z ie  się  d n ia  2 8  b.  m .
0 godz .  5 po  p o łu d n iu .

* T o w a rz y s tw o  p r a w n ic z e  o dny ło  w a ln e  z g ro 
m a d z e n ie  w  d n u .  19 b. m .  T o w a rz y s tw o  r o 
zwija  się  n a d e r  p o m y ś ln ie .  Z a  in ic jatywą stałej 
komisji  te rm in o lo g icz n e j  w T o w .  p o d ję te  będzie  
ju ż  w r. b. w y d a w n ic tw o  u s ta w  a d m ń . is t ra c y j-  
ny c h  w  12 to m a c h ,  gdyż d o ty c h c za so w e  w y d a 
w n ic tw a  z a r ó w n o  p o d  w z g lęd e m  rz ec zo w y m ,  
j a k  j ę z y k o w y m  p o z o s ta w ia ją  wiele  do  życze
nia. Dalej w ydział  z jed n a ł  sob ie  p rzez  z a p e 
w n ie n ie  C z ło n k o m  T o w .  p r e n u m e r a t y  n a u k o 
w e g o  c za so p i sm a  Przegląd praw a  i a d m in i
stracji za p o ło w ę  ceny .  W ia d o m o ś ć  tę  p r z y 
ję to  n a d e r  ra d o śn ie .  C z ło n k ó w  T o w  liczy 2 6 5 .  
N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  j e d n o g ło ś n ie  u s tę p u ją c e m u  
w ydz ia łow i  i j e g o  p re ze so w i  (dr.  T c h ó rz n ic k ie m u )  
w yrazić  u z n a n ie  za  ich sk u te c z n ą  dz ia ła lność .  
P o  czem  w y b r a n o  n a  ro k  n o w y  zarząd  w  do  
ty ch c za so w y m  sk ładz ie .  Z u c h w a ł  ogólnie j  
szego  z n a c z e n ia  p o d n o ś .m y ,  że d la  p o p a rc ia  
n a u k u w e g o  dz ia łu  nai w y s taw ie  k ra jo w ej  w r. 
1 8 9 4  uchw ali l i  z g ro m a d z e n i  Kwotę 1 0 0  złr .  p o 
s ta n o w i l i  w ziąść  ud z ia ł  w  zjeżdzie p r a w n ik ó w
1 e k o n o m is tó w ,  który o d b ę d z ie ę  si w  P o z n a n iu  
w e  w rz eśn iu  b. r.

* T o w a rz y s tw o  zal iczkow e w  n iedz ie lę  ud- 
by io  s w e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie ,  P o  o d czy tan iu  
s p r a w o z d a n ia  za ro k  ub ieg ły  i u d z ie len ia  ab- 
so lu to r ju m  w ydziałowi p rz y s tąp io n o  do sp ra w y  
rozdzia łu  czystego  zysku. U c h w a lo n o  n a  5 
proc.  d y w id e n d ę  o d  udz*alów 9 0 4  zlr. 95  
cnt. ,  n a  D o m  n a ro d o w y  w C ieszynie  5 0  złr. 
D y re k to re m  p o n o w n ie  w y b ra n y  zosta ł  prof.  dr,  
Gzyzewicz.

KURIER PROWINCJONALNY.
* W  k ra jo w ej  m ższe j  sz a o le  ro ln icze j  w  Ja- 

g ielmcy, k tó ra  m u  n a  celu  k sz ta łcen ie  p r z e d e -  
w szy s lk iem  s y n ó w  w ło śc iań sk ic h  n a  z d o ln y c h  
g o sp o d a rzy  p rak ty czn y o h ,  ro z p o c z y n a  się ro k  
szko lny  1 8 3 3 / 9 4  z d n ie m  1 l ipca  1 8 9 3

C hcący  w s tąp ić  j a k o  u c z e ń  do tej szKoły p o 
w in ie n  :

1. Najdale j  do  d n ia  15  m a ja  r. b. w m e ś c  do 
Dyrekcji  szko iy  Jag ie ln icy  (p o cz ia  Jag ie ln ica )  
p o d a n ie  z d o ł ą c z e n i e m : a) m et ry k i  u ro d z e n ia ,  
u d o w a d n ia ją c e j ,  że k a n d y d a t  u k o ń c z y ł  l b  ro k  
ż y c ia ;  b) ś w ia d e c tw a  szk o ln eg o  z u k o ń c z e n ia  
szkoły lu d o w e j  z d o b ry m  p o s t ę p e m ; c) św ia 
d e c tw a  m o ra ln o śc i  i d o ty c h c z a so w e g o  z a t r u d n ie 
nia,  w y s ta w io n e g u  p rz ez  w ła śc iw ego  d u s z p a s t e 
rza  i z w ie rzch n o ść  g m i n n n ą ; d) ś w ia d e c tw a  
zd ro w ia ,  w y s ta w io n e g o  p rz ez  lekarza .

2.  W  d n iu  o z n a c z o n y m  przez  D y rekcję  p o d 
d a ć  się  e g z a m in o w i  w s tę p n e m u ,  z k tó reg o  k ie
ro w n ik  szkoły  osądzi,  czy k a n d y d a t  j e s t  d o s t a 
teczn ie  u m y s ło w o  ro zw in ię ty  i p o s ia d a  p o t r z e 
b n e  w y k sz ta łc en ie  e l e m e n t a r n e , ażeby  m ó g ł  
ko rzys tać  na ieżyc ie  z n au k i  w  szko le  ro ln iczej  
udz ie lane j .

S y n o w ie  w ło śc ian ,  p o s ia d a jąc y c h  w ła s n e  g o 
s p o d a r s tw o  ro ln e  przyjęci b ę d ą  p rz ed  innym i 
k a n d y d a ta m i  i o t rzy m a ją  bez  w zg lęd u  n a  lcb 
s ta n  m ają tk o w y ,  b e z p ła tn e  u t rzy m an ie ,  (p o m ie 
szkan ie ,  pościel ,  p r a n ie  i wikl)  tudzież  u b r a n ie  
w zak ładzie ,  k o sz tem  f u n d u s z u  k ra jo w eg o .  Ka
żdy j e d n a k  w s tęp u jący  do  z ak ład u  p o w in ien  
być z ao p a t i z o n y  w  d o s ta te c z n ą  b iel iznę  i d o b re  
j u c h t o w e  buty.

bliższych w iadom ości udzieli na żądanie Dy
rekcja krajow ej niższej szkoły ro ln . w  Jagielnicy.

Z w r a c a  się  u w a g ę ,  że p ie rw sz e ń s tw o  m a ją  ci 
k a n d y d ac i ,  k tó rzy  i s to tn ie  p r a g n ą  się  kształcić  
w  niższej szko le  ro ln iczej ,  aby  po jej u k o ń c z e 
n iu  pozosta l i  n a  o jcow iźn ie ,  by zdoby te  nauki  
i d o św ia d c z e n ia  w  szkole  ro ln icze j  Zas losowali  
dla  k o rz y s tn eg o  s ta łego  p o d n ie s ie n ia  w ia sn e g o  
g o sp o d a r s tw a .  Jeśli z am o żn y  w ło śc ian in  n ie  
p o jm u je  wielkiej korzyści  i w ażnośc i  n a u k i  w ło 
śc iańskie j  niższej szkoły  ro ln iczej  d la  w ła sn e g o  
g o sp o d a r s tw a ,  a  p r a g n ie  d la  sy n a  tej n auk i  
tylko d la  ła tw ie jszego  u m ie sz c z e n ia  go  w s ł u 
żbie  g o s p o d a r s tw  większych ,  t e n  n iech  w p ro s t  
p o d a n ie  w n o s i  do szkó ł  w I l o r o d e n c e  lub w  
szko le  ro ln .  w  D u b la n a c h .  W  szkole  Jag ie lm -  
ckiej p ie rw sz e ń s tw o  m ają  sy n o w ie  w ło śc iań scy  
o s ie ro cen i ,  k tó rzy  w ięk szą  p o s iad ło ść  od z ied z i
czyć mają ,  tacy b o w ie m  da ją  z u p e łn ie jszą  r ę 
ko jm ię ,  iż is to tn ie  p o z o s t a n ą  n a  g ru n c ie  w ło 
śc iań sk im ,  a  k a r j r ry  w  d w o rs k ic h  g o s p o d a r 
s tw a c h  szu k ać  in te r e s u  nie m ają .  —  W i i l e b n i  
d u sz s te ro w u ic y  i p a n o w ie  nauczycie le ,  . d o s ta r 
czający zwykle  n a jo d p o w ie d n ie jsz y ch  k a n d y d a 
tó w  ra cz ą  k ie ro w ać  się  w  w y b o rz e  tern o b ja 
ś n ie n ie m  i d o s ta rcz y ć  o d p o w ie d n ic h  w ia ru g o -  
d n y c h  d o k u m e n t ó w  (św ia d ec tw o  g m in y  i d u s z 
pasterzy ) ,  k tóreby św iadczyły  o is to tne j  m o ż n o 
ści ■ woli k a n d y d a ta  p o z o s ta w a n ia  p o  u kończ '  niu  
szkoły ro ln ,  n a  o jcow iźn ie  d la  jej  k o rzy s tn ie j 
szego z a g o s p o d a ro w a n ia .  N a u k a  szkoły  r o ln i 
czej w Jag ie ln icy  o p ie ra  się  g łówni;.  n a  o b r o 
b ien iu  z u p e łn e m  g o s p o d a r s tw a  szk o ln eg o  (30  
m o rg ó w )  przez u c zn ió w  tylko sa m y c h ,  a  że to 
g o s p o d a r s tw o  p os iada  ro lę  sp u is l szą  i zup e łn ie  
p rz e p u sz c za ln ą ,  w ięc  n a u k a  g osp .  w tej szkole  
n a js to s o w n ie j s z ą  j e s t  d la  k a n d y d a tó w  p o c h o d z ą 
cych  z oko lic  p o d o b n ą  ro lę  pos iad a jący ch .  Przy  
e g z a m in a c h  w s tę p n y c h  zdarza  się często,  że 
16 - le tn .  k a n d y a a c i ,  chociaż  w y k azu ją  się do- 
b re m i  św ia d e c tw a m i  z a k o ń c z o n y c h  s z k ó ! l u d o 
w ych  nie p o s .a d a ją  p o t r ze b n y ch  w s tę p n y c h  w ia 
d o m o śc i  w p o lsk iem  czy tan iu  i p isan iu  bez  b ł ę 
d ó w ,  a  osob l iw ie  w  b ieg le jszem  r a c h o w a n i u

c z te re m a  dz ia łan iam i liczb zw y cza jnych .  W  tym 
względzie na leży  k a n d y d a ta ,  k tóry  zwykle  miał 
d łuższą  p rz e rw ę  w  n a u c e  ta k  p rzy p iln o w ać ,  aby 
n ie  d o z n a ł  z a w o d u  w s k u te k  b ra k u  w iad o m o śc i  n ie  
m o g ąc  być p rzy ję ty m  do niższej szkoły ro ln icze j .

* W e  wsi O c h a ju ie  g ó rn y m  s t a r a n i e m  kilku 
w ło śc ian  i o byw a te l i  zo s ta ł  z a łożony  sk lep  Kół
ka  ro ln iczego .  O b e cn ie  sk lep  u t rzy m u je  sie 
g łó w n ie  dzięki e n e rg icz n y m  zab ieg o m  p r e z e sa  
p. J.  M. i co raz  więce j  z n a jd u je  się  takicli  
w łośc ian  , k tó rzy  d ą żą  do  c h rześc i jań sk ieg o  
sk lepu ,  gdz ie  m ia r a  s u m i e n n a  i t o w a r  d o b o 
ro w y .

KURJER WARSZAWSK'
* K a rn a w a ł  p rzem in ą ł ,  a  .iako pozostałość,  po 

n im ,  o b ieg a  po W a r s z a w ie  a n e g d o ta ,  n ic  p o 
z b a w i o n a  —  d o w c ip u .

N a  z a b a w ę  k o s t j u m o w ą , w y d a n ą  p rz ez  pe  
w ie n  d o m  a ry s to k ra ty czn y ,  có rka  j e d n e g o  z n a 
szy ch  , p o d s k a r b i c h " ,  p o ś lu b io n a  j e d n e m u  z 
„ n a s z y c h  z ię c ió w " ,  p rzy b y ła  p r z e b r a n a  za  „ P o 
w ie ść " .  Do tego  kosf iu rnu ,  m iędzy  in n em i ,  n a 
leżał k a ła m arz ,  z aw ieszo n y  u p a sk a ,  o b e jm u ją 
cy w io tką  kibić d am y .

Gdy rozpoczęły  się  t a ń c e ,  zbliżył się  do  d a 
m y h r a b ia  X...  i po s ła ł  je j ,  z g a la n te r i ą  p r a w 
dziwego a ry s to k ra ty ,  taką  p r z e s t r o g ę : '

— A n iechże  pan i  raczy  u w ażać ,  by p o d 
czas ta ń c ó w  p rz y p ad k iem  iy d k i  nie w y sk o czy 
ły z k a ła m a r z a  .

P r z e s t r z e ż o n a ,  n iny to  z w d z ięc zn y m  u ś m ie 
c h e m  p o d z ię k o w a ła  za  trosk liw ość ,  lecz z a t r u 
ta  s t rza ła  m u s ia ła  g łęb o k o  u tk w ić  w je j  se rcu ,  
gdyż  przy w z n o w ie n iu  owej z ab a w y ,  p rz y 
w d z ia ła  te n  s a m  kost jum , a le  ju ż  bez. . .  ka ła 
m arza .

KURIER MADRYCKI.
* D zienn ik  h iszp ań sk i  p t. L I  Corrco IS p a -  

gnul, w y ch o d zą c y  w  Madrycie ,  pom ieśc i ł  w j e 
d n y m  ze s w y c h  n u m e r ó w  z r.  z. (n r .  1 2 1 7 )  
życiorys =. p. b ’s k u p a  R z e w u sk ieg o ,  o b o k  tego 
v: in n y ch  n u m e r a c h  w  r. b o p o w ia d a  szcze- 
góły p r z e ś l a d o w a ń  w  P o lsc e  k o n g re so w e j ,  w y 
m ie n ia  z n ie s io n e  p rzez  Moskali  kościo ły  ka to l i
ckie i w o g ó le  od  n ie jak iego  czasu  p ism o  lo 
z a jm u je  sie p rz e w a ż n ie  kw es t jam i  Po lsk i ,  a  k a 
żdy a r ty k u ł  c ec h u je  w sp ó łczu c ie  i w sp ó lu b o le -  
w a m e  n a d  m ęc ze n n ik am i  Polski  : ca łym  u c ie 
m iężo n y m  n a r o d e m .

K R O N I K A  W O J S K O W A .

* W  spraw ie m a rynark i rosyjskiej e n t i -  
gicznie  w ys tąp i ła  g a ze ta  Mos/cow. Wied. W s p o 
m n ia n y  o rg a n  p i s z e :  „ R o s ja  p o w in n a  z całą
e n e rg ją  ro z w in ąć  zak łady  d ia  b u d o w y  s ta tk ó w  
w o je n n y c h ,  b o w ie m  sp ro w a d z e n ie  ich z Angiji 
w  .-azie w o jn y  m o że  do s m u tn y c h  d o p r o w a 
dzić  n a s tę p s iw .  Nie m o ż n a  w ie rzy ć  n a jw ię k sz y m  
sw o im  w ro g o m  A n g l ik o m !  Gzy ró w n ie ż  i t o r 
p edy  w y ra b ia n e  w  Elblągu, w  p r y w a tn y m  z a 
kładzie  S z ih an  m o g ą  n a m  także  p rz e d s ta w ia ć  
g w a r a n c j ę  w  razie  w o j n y ?  P o n ie w a ż  w szys tko  
dzieje s ię  dzięki jak im ś  n ie lo g iczn y m  oszczę- 
d n o ś  liom, tych  cz ło n k ó w  rząd u ,  k tó rzy  p o w c  
d u ją  s ię  n ia ie jszem i  z a s a d a m i j  na leży  u w a ż a ć  
za  w r o g ó w  w ła sn e j  o jczy zn y " .

Z LITE R A T U R Y  I SZTUK I.

A  W  zeszyciu  n a  l iuy A teneum  w arszaw 
sk in p o m ieszcza  a r tyku ł  W ł.  M. K oz łow skiego  
p. 1. „Gzy m am y  in te l ig e n c j ę ? " ,  w iersz  Kazi
m ie rz a  G lińskiego (wyją tek  z p o e m a tu  „B ez 
s e n n e  n o c e " ) .  P  F e r d v n a n d  HosicK opisu je  
„Ok re s  ry c e r sk o - ro m a n ty c z n y  w życiu Ju i ju sz a  
S ło w a c k ie g o " .  S e w e r  u m ie sz cz a  n o w e lę  p. I. 
„ W  k le szc za c h " .  Dalej czy lam y w zeszy c ie :  
r o z p ra w ę  d r a  M. E T rep k i  „ O rg a n iz a c ja  r o b o 
tn icza  w A ng l i i" ,  c iek aw e  s tu d iu m  H e n ry k a  
M erezy n g a  „ E te r " ,  n ie  m nie j  inLen su jący  arty-  
kó t  d r a  Zofii D aszyńsk ie j  „ Z n  sta tys tyki l u d n o 
śc iow ej  KrólesLwa P o lsk ie g o " .  Zeszyt k o ń czą  
s p i a w o z d a n ia ,  rozb iory ,  b ib liograf ia  i n e k r o 
log) „

A  Ż y w o t  b ło g o s ław io n y  W in c e n te g o  K a
d łubka  przez  ks. Jó ze fa  A d am czy k a .  W a r s z a 
wa. A u lo r  kreśl i życiorys b ło g o s ła w io n e g o  k ro  
n ik a rz a  (1 1 6 1  -  1 2 2 3 ) ,  o raz  w y m ie n ia  euda ,  
dzięki k tó rym  d n ia  11 lu teg o  1 6 3 3  r. za p a 
p ieża  K le m e n sa  XIII  o d b y ła  się j e g o  bea ty f ika 
cja. Książeczkę zam y k a ją  G o d z in n i ,  L ilan ja  i 
Pieśn i  o tym  b ło g o s ław io n y m  b isk u p ie  k r a k o w 
skim .

ROZMAITOŚCI.

Podróże grał sowe. Anglicy  m aią  n iek iedy  
pom ysły  b a rd z o  d o b re  ; o to n p .  - j e d e n  w ca le  
p rak ty czn y .  U tw orzy ło  się  T o w a rz y s tw o ,  k tó re ,  
z u p e łn ie  ser jo ,  s t a r a  się u  rz ą d u  o w p ro w a  
dzen ie  p o d ró ży  g ra t i so w y c h  ko lejam i że lazn em i 
d la  w szy s tk ich  m ie sz k a ń c ó w  Anglii,  Szkocji  i 
Ir land ji .  Jeżeli  u s i ło w an ia  to w a rzy s tw a  uw i  ni- 
c zo n e  b ę d ą  sk u tk iem  p o m y ś ln y m ,  w te d y  każdy  
będzie  m ó g ł  w s ia d a ć  do k ażd e g o  poc iąg u  i nie  
p ła c ą c  an i  g ro sza ,  ^ p o d r ó ż o w a ć  w e w sze lk ich  
k ie ru n k a c h .  O w iek u  z ło ty !  my zaw sze  w ie 
rzyliśmy w  twój p o w ró t .

Ale o s ta teczn ie  k toś m u s i  p ł a c i ć ! O to  w yja
śn ien ie .  P r a k ty c z n e  to t o w a rz y s tw a  obliczyło, 
że d o c h ó d  w szy s tk ich  kolei  t rzech  p o łąc zo n y c h  
k ró le s tw  w y n o s i  s u m ę ,  k tó ra  p o d z ie lo n a  przez  
liczDę w szys tk ich  m ie sz k a ń c ó w  płci o b o je j ,  da je  
d w a  szylingi n a  g ło w ę .  G dyby  w ięc  rz ą d  n a 
łożył n a  ca łą  lu d n o ść  tej s a m e j  w ysokośc i  p o 
da te k  n a  rzecz  to w a rz y s tw  kolei  ż e laz n y c h ,  
w ted y  każdy  p o d d a n y  W ie lk ie j  B ry ‘anii  m óg łby  
p o d r ó ż o w a ć  gratis  w sze lk iem i  poc iąg am i.  Czyż 
nie p r a k ty c z n a  m y ś l?
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Kronika krakowska.

K a le n d a r :  Dziś: św. Piotra w Antyocl. ji ; ju t ro :
św. Piotra, Damiana i Romany p.

K alen d arzy k  zabaw  i zeb rań  publiczny cli.
tSroda 22 luteg O g. 0 w. posiedzenie zwyczajne 

Tow. lek. t r  k (Coli. no t. i piętro). -  O g 5 p. p. 
posiedzenie komitetu wiecu katolickiego iw sali Ar- 
cybractwa). — O g. 3 p. p. walne zebranie pu m aj
strów murarskich, ciesielskich i studniarskich (lokal 
nZi{odv‘). — O g. 6 w. zebranie miesięczne Iow . 
prawniczego ęsaia Rady miejskiej).

K alendarz  m yśliw ski. Polowań można n a : Kozły 
rogacze), Jai ranki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzi 

kie Kaczki i lisy.
K alendarz  ry b ack i. W lutym nie wolno łowić 

raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszy
stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną m.arę. W 
dnie słoneczne między godziną 11 tą a 2-gą można 
ł..pać na wędkę: bpieuie, okonie, szczupaki, płotki, 
czcrwionki, bolenie, Karpie i głowacioc — węgorza 
na wędkę nocna.

O p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  ’

D n ia  21 lv.te.gu.

Z Uniwersytetu. P. Jó z e f  Z an ie to w sk i ,  ro  
d e m  z L o za n n y  w Szw a jca r , i ,  o t rzym ał  d. 17
b .  m. n a  tu te jszym  u n iw e rsy tec ie  s to p ień  d o 
k to r a  w sze ch  n a u k  lekarsk ich .  P p  T o m a s z  Ko- 
rolik r o a e m  z t lu s ia ty n a ,  S ta n is ła w  A d a m  P re -  
benclowski,  ro d e m  ze L w o w a ,  W ilh e lm  Ju l jan  
S c h a y e r ,  r o d e m  z Zaleszczyk w  Galicji i Zy
g m u n t  W ac h te l ,  r o d e m  z K ra k o w a ,  otrzyma! 
d. 18  b .  rn. n a  tu te jszym  u n iw e rsy tec ie  s top ień  
doklo róv  w s z e c h  n a u k  lekarsk ich .

Z konuertu. w sali T o w a rz y s tw a  u b e z p ie 
czeń, od b y ł  się  w czora j  w ie c z o re k  w o k a ln o -  
m u zyka lny ,  w k tó rym ,  o p ró c z  u c z n ió w  i u c z e n 
nic  p a n n y  Grzywiriskiej,  p rzy ję ła  udzia ł  także 
p. M arja  D aśek ,  śp iew aczk a .

P r o g r a m  w ieczo rk u  był b a rd z o  u ro z m a ic o n y .  
P a n n y  Al. C h m ie la rc zy k ó w n a  i J .  O b a l iń sk a  
w ykaza ły  w y b o r n ą  tec h n ik ę  gry fo r tpp janow ej.  
P a n n a  J O b a l iń sk a  o d e g r a ła  S z o p e n a : . R o n d o  
C. m o l“ z p r a w d z iw ą  m ia ią  a r ty s ty czn ą  i ży
ciem. P a d e re w s k ie g o  „ K r a k o w i a k p r z y j ę t y  był 
e n tuz jas tyczn ie

„ W a r ja c je "  S c h u m a n n a ,  n a  cztery  ręce ,  b a r 
dzo t r u d n e  do  w y k o n a n ia ,  o d e g r a n e  p rzez  o b y 
d w ie  a r tys tk i-am ato rk i ,  d o w io d ły  w i r lk i i j  w p r a 
wy i su m ie n n e j  p racy .

Mały ch łopczyna  Ig n a ś  F r i e d m a n n ,  pop isy
w a ł  się  także  ze  sw o ją  g rą  n a  fo r tep jan ie .  Nie 
w iem y,  czy będzie  c u d o w n e m  dz ieck iem ,  ja k  
Józio  H offm an ,  lub  R a u le k  Kuczalski,  lecz s p r a 
w dziliśm y w czo ra j ,  iż p o s n d a  is to tny  talent 
i a ta k u je  lo r tep jan  z n iezw y k łą  b r a w u r ą .  „Ca- 
p r icc io “ Scarla t t iego ,  z je d n a ło  m u  b a rd z o  za s łu 
ż o n e  oldaski,  bo  rzeczyw iśc ie  w y k o n a ł  |e  k o n 
c e r to w o .  Nieletni w ir tu o z ,  p o s ia d a  wie le  u c z u 
cia w sw oje j  grze  i d o b r ą  szk o lę ,  a  to n a  p o 
czą tek  znaczy  w iele .

P a n n a  D aśek  o d śp ie w a ła  a r ję  b ry la n to w ą  z 
„ F a u s t a "  i „E r iko  n ig a"  S c h u b e i t a .  A rtysika- 
a m a to rk a  p o s ia d a  g los b a rd z o  silny i dźw ię 
czny, w niższycli  to n a c h  zu p e łn ie  w y ro b io n y .  
O b y d w a  u tw o ry  w y k o n a ła  b ez  z a rzu tu .  O rk ie 
s t r a  13-go pu łk u ,  pod  w y b o r n e m  k ie ro w n i 
c tw e m  p. I lo ck a ,  odegrało  p rzaś l iczn eg o  m e n u e 
ta, s k o m p o n o w a n e g o  p rz ez  Bizeta.

S a la  by ła  p rz e p e łn io n a  d o b o r o w ą  p u b l ic z n o 
ścią.

Wieczornice. W  niedzie lę  po  o d b y te m  ze- 
L ran iu  jn b i l e u sz o w e m  w sali „ S o k o ła "  zebra li  
się  o godz in ie  9 c z ło n k o w ie  p o łąc zo n y c h  c h ó 
r ó w  „ L u tn i "  i „O g n isk a -1 w sali i c s tau rac j i  
W a rsz a w sk ie j  n a  w s p ó ln ą  p o g a w ęd k ę .

Z e b r a n iu  p rzew o d n ic zy ł  ks. T o m a s z  B u k o w 
ski.

K ilkadziesią t  o só b  r a z e m  spędz iło  w ieczó r  n a  
p rzy jem n e j  i s e rd ec z n e j  p o g a w ę d c e  p rz ep la ta n e j  
w s p a n ia ły m  śp ie w e m  c h ó ra ln y m  i u ry w k o w e in i  
d ek lam ac jam i.  G łów ny  udz ia ł  w  tym im p ro w i 
z o w a n y m  k o n c e rc ie  lirali pp.  Ja n  i A d a m  Sta- 
szczykow ie ,  Śląski,  W ia d .  B ukow sk i,  AL Świe- 
rzyńsk i  i inni.  W ie cz o rn ica  Lrwala do  godziny  
w p ó ł  do  .12, p o c z e m  u czes tn icy  rozeszli  się  do  
ogn isk  d o m o w y c h .

O d b y ła  się  ró w n ież  w ie c z o rn ic a  w  sali  c e 
c h u  rzeżn ick iego .  Udział b ie s ia d n ik ó w  był liczny. 
P rz e w o d n ic z y ł  z eb ra n iu  p. A rm ó lo w icz .

Chleb Żytni z p iek a rn i  G. B a ru e h a  z P o d 
g órza ,  ru g u je  z h an d li  s p r o w a d z a n y  aż z Mo
ra w y  W o g ó le  p rzem ysł  p iekarsk i  p o d  p r z e w o 
d n ic tw e m  p. B a r u e h a ,  rozw ija  się  n a d e r  p o 
m yśln ie ,  a  ch le b  sw o ją  d o b ro c ią  n iezem  nie 
u s b  pu je  m o r a w s k ie m u .

tfiemotebne przeiscie. T arg i  na  b a jw o r z e  
u r z ą d z o n e  s t a r a n ie m  g m iny  m ias ta  K ra k o w a  
g ro m a d z ą  w e  w to re k  i piątek  b a rd z o  w ie le  p u 
bliczności .  P rze jśc ie  j e d n a k  w z d łu ż  m u n i  n a  
ulicę św . W a w r z y ń c a  je s t  p ra w ie  n iem ożliw e .  
Ulica  t a  nie j e s t  b r u k o w a n ą ,  a  prze jśc ie  b o czn e  
c h o ć  nosi  ś lady  d a w n e g o  b ru k u ,  ró w n ie ż  nie 
p rz ed s ta w ia  w a r u n k ó w  do w y g o d n e g o  przejśc ia .  
W a r to b y ,  ab y  m ag is t ra t  m ia s la  p o m y ś la ł  o w y 
godz ie  pub l icznej .

Ih iia  22 lutego.

Adam Dobrowolski, cz ło n ek  lw ow sk ie j  r e 
dakcji  K urjera  Polskiego b a w i  w  K rak o w ie .

Posiedzeń e Pady miejskiej o d b ę d z ie  się  
j u t ro ,  0 g 0(jzin ie  5 p o p o łu d n iu .  N a p o rz ąd k u  
i z ie n u y m  w  dalszym  ciągu ro z p ra w y  n a d  u- 
Gbwaliinie m  p u(jże tu  n a  ro k  1 8 9 3 ,  dalej  s p r a 
w o z d an ie  kom is ji  g azow ej  t a  ro k  1891  i zm ia 
n a  „ azw isk  kilku ulic  w mieśc ie .  P rz y  d r z w u c l i  
z am k n ię ty ch  m ia n o w a n ie  ty m c z aso w eg o  eg ze 
k u tora .

Di Rady powiatowej krakowskiej przy 
onegdajs<.yin w y b o rze  u z u p e łn ia jąc y m  w y b ra n y  
został  cz ło n k iem  t ta d y  p. Z y g m u n l  Ja łb rzykow - 
ski, w łaścic ie l  d ó b r  U ja z d  2 7  g ło sam i  n a  4 1  
głosu jących .  P o z o s ta łe  g łosy pad ły  n a  p. Jó ze fa
Kudasiewicza.

Walne zgromadzenie T o w a rz y s tw a  w z a je 
m n e j  p o m o cy  d z ie n n ik a rz y  po lsk ich  w e  L w o -

w re  oemędzie  się  d n ia  2 6  lu tego  w  sali  ra tu -  
szuw ej  w e  L w o w ie  o goazi .i io  10  p rz e d  p o łu 
d n ie m  ce lem  u k o n s ty tu o w a n ia  T o w a rz y s tw a .  
Z a rz ą d  ty m c z aso w y  u p ra sz a  d z ien n ik arzy  i li te
ra tó w  k ra k u w sk ich  o ja k  najl icznie jsze  przyDy- 
cie w  tym  dn iu  do L w ow a.

Jubileusz papieski gmin. sw. Anny P o  n a 
b o ż e ń s tw ie  o d p r a w io n e in  w kośc ie le  św. A n n y ,  
p rzez  ks. k a te c h e tę  d r a  Jó ze fa  R y c b la k a  z g ro 
m adzili  się  uczn iow ie  w raz  ze sw ym i p ro fe s o 
ra m i  w  am fi tea trze  N o w o d w o r s k im .  W  n a p r ę d 
ce, a  g u s to w n ie  u b r a n e j  sali p rzez  u c zn ió w  
klasy VII, p rz em ó w ił  w g o rący ch  s ło w a c h  prof. 
M iklaszewski,  pocze rń  okrzyk n a  cześć  Pap ieża  
i g rzm iące  oklaski n a  p rz e m ó w ie n ie  u k o c h a n e 
go przez  m łodz ież  p r o f e s o r a  zakońc/.yły u r o 
czystość.

Kołu artystyczno-literackie. W  w ieczorze  
u r z ą d z a n y m  na  d o c h ó d  f u n d u sz u  b u d o w y  p o 
m n ik a  dla G ro t tg e ra ,  w eźm ie  udz ia ł  prof.  D o 
m a n ie w sk i  i c h ó r  T o w .  m u zy c zn e g o ,  zaś pan  
Śliwicki w y p o w ie  w ie rsz  G aw a lew icza .  Urządze- 
d z e n ie m  w ieczo ru  z a jm u je  się d y re k to r  B a ra 
b asz  W ie cz ó r  u d b ę d z ie  się  d n ia  23  go b.  m. 
w sali K o ła  a r ty s ty c z n o - l i te r a c k ie g o  o godz in ie  
7 w ieczo rom . — C e n a  m ie jsc  1 złr. —  Bilety 
n a b y w a ć  m o żn a  ,v lokalu  Kola.

Z Towarzystwa lekarskiego. T o w a rz y s tw o  
lek a rsk ie  k ra k o w sk ie  o d b ę d z ie  w e  ś ro d ę  dn ia  
2 2  b. in. o godz in ie  6 w ie cz o rem  w sali Ś n ia 
d e ck ich  (ro l leg iu in  n o v u m  I. p iętro) p o s ied zen ie  
zw ycza jne .  P o r z ą d e k  d z ien n y  : D yskusja  n a d
p rz y p a d k ie m  p rz e d s ta w io n y m  n a  o s ta tn ie m  p o 
s ied zen iu  p rzez  prof.  dr. O ba lińsk iego .  P ro f .  dr, 
B ro w L z  p rz ed s ta w i  p r e p a ra ty  pa to lo g iczn o -an a -  
lo m ic zn e .  D o c en i  dr. P o n ik lo  p o d a  kilka u w a g  
o b a d a n iu  b a k te r jo lo g icz n e m  w ody.  P ro f .  dr.  
P ien iążek  będzie  m ó w ić  o z w ęż e n ia ch  k r tan i  po 
p rzeb y te in  z ap a le n iu  o c h rz ę s m e j  (z p r z e d s ta 
w ie n ie m  o d p o w ie d n ie g o  p r z y p a d k u ).

Józefa Blizińskiego n a jn o w s z a  Kom edia  p. t. 
„ C h w a s t " ,  będzie  g r a n a  w e  L w o w ie  po raz  
p ie rw szy  d. 1 m arc a .  U tw ói ten  p ie rw szo rz ę d n i  
a rtyści  sc e n y  lw ow skie j  od w czo ra j  p ró L u ją  c o 
d z ien n ie .

Transparent w  szKole l-eamej. w y k o n an y  był 
p rzez  u czn ia  C h r  i s t e 1 b a  u  e r  a  w ciągu 4 ' / ^  
godz in .  N o tu je m y  to w o d n ie s ie n iu  do  w c z o ra j 
szej naszej  relacji  z w ieczo ru  ju b i le u sz o w e g o  w 
szko le  rea ln e j .

Prezes 1 owanzystwa rolniczego OKręgu 
krakowskiego p. Skirl iński  w z y w a  p r o d u c e n 
t ó w  b u r a k ó w  c u k ro w y ch  z okolic  K ra k o w a ,  
aby zebra ł  się  w d n iu  23  b. m. o go d z in ie  
1 0 ' /2  w lo k a lu  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego ,  w c e 
lu u k ła d ó w  z zas tę p ca m i  arcyksiążęce j  fabryki  
c u k ru  w  Chybi, a  m ia n o w ic ie  w kwestj i  o m ó 
w ie n ia  w a r u n k ó w  d o s ta w y  b u r a k ó w  w  ro k u  
1 8 9 3 .

Dyrekcja ruchu kolejowegu d o n o s i ,  żc s t a 
c j i  K ro sn o  d la  ru c h u  to w a ro w e g o  d n ia  21  lu 
tego b. r. o tw a r ta  zo s ta ła ,  z a t e m , o b e cn ie  
w  o k rę g u  Dyrekcji  k rak o w sk ie j  r u c h  całkowity  
n a  wszys tk ich  sz lakach  j e s t  o tw ar ty .

Z teatru. „ Ju ż  go m a m ! "  s t a n o w c z o  zdo 
było  so b ie  p o w o d z e n ie  r ó w n o m i e r n e  z „W ie l -  
k o m ie jsk iem  p o w ie t r z e m "  i „ D o m e m  w a r ja tó \v “ . 
N a  t rze c ie m  p rz ed s ta w ie n iu  (w czora j)  t e a t r  l i te 
ra ln ie  był w y p rz ed a n y  P u b l icz n o ść  w y ch o d z i ła  
ze  sp e k tak lu  n a d e r  u b a w io n a .  A to p rz ec ie  cel  
k ro toehw il i . . .

F d w a rd a ,  R a fa ła  i W a n d ę  szcze rze  o k lask i
w a n o .

Artyści zajęci są  o b e cn ie  p r ó b a m i  z d w ó c h  
p re m je r ,  kLóre n a in  so b o ta  p rzy n ie s ie  na  b e n e -  
fis s łu szn ie  c e n io n eg o  ar tys ty  k o n ted jo p i s a rz a  
R y sz a rd a  R uszkow sK iego .  P ie rw sz a  z n ich  je -  
d n o -a k tó w k a  p ió ra  a u to rk i  „ W e t  za  w e t , "  d r u 
g a  osLalnie dzieło  tw órcy  „ S k ą p c a "  p. t „U ho- 
ry z u r o j e n i a " .

Udział w tych s z tu k ac h  w e z m ą  n a jw y b i tn ie j 
sze  siły n a sz e g o  p e r so n e lu .

P. O rdyńsk i ,  k tóry  d e b iu to w a ł  w  „M a ze p ie "  
w liczony  zosta ł  do  sk ład u  p e r s o n e lu  tea t ru  k r a 
kow skiego .

Roboty kamieniarskie przy b u d o w ie  k o sz a r  
o b ro n y  k ra jow ej  w K ra k o w ie  zosta ły  o d d a n e  
p. T re m b e c k ie m u .

Z nad Wisły. W c z o ra j  w p o łu d n ie  k o ry te m  
rzeki k ra  p ra w ie  ca łk iem  p rz e s ta ła  p łynąć .  
W o d a  o p a d ła  co n a jm n  ej o 20 c e n ty m e t ró w .  
Z a  to dzień w czo ra jszy  zaznaczy ł  się  w y p a d 
k iem  u r a to w a n ia  to n ą c e g o  malca ,  S ied m io le tn i  
ch ło p czy k  idąc  z ra n u  do  szkoły,  p r a g n ą ł  je s z c z e  
w y p ró b o w a ć  w y trzy m a ło ść  n a g ro m a d z o n y c h  lo 
d ó w  w m ie jscow ośc i  n a  G ro b la ch .  Z u c h w a ło ść  
tę j e d n a k  tylko co n ie  przep łac i ł  życiem , w p a d ł  
b o w ie m  pod  lod, skąd  go poczc iw y  rybak  P a g  
w e ł  Gorfoi w yciągnął.  S c e n a  ta  m ia ła  l icznych 
w id zó w ,  z k tó rych  m kl  j e d n a k  n ie  był sk o ry m  
n ieść  p o m o c  z a g r o ż o n e m u  m alco w i.  N a leża ło b y  
ro zc iąg n ą ć  p e w ien  d o z ó r  n a d  b rz e g a m i  rzeki, 
aby  zbyt c iek aw y ch  riapon linała,  a  w razie  
o p o ru  p o c ią g a ła  do  odpo w ied z ia ln o śc i .

T E L E G R A M Y

K R O R l K i  - P O D G Ó R S K A .
Podgórze ró w n ie  złożyło w y m o w n y  znak  

sw ej  czci d la  j u b i l a ta  Ojca  św .,  ośw ie tliwszy 
w szys tk ie  m ie sz k an ia .  P rze ś l iczn ie  odbija ł  t r a n s 
p a r e n t  n a  kościele ,  s zk o d a ,  że  m g ła  n ie  d o 
z w a l a ć  o d czy tać  n a p isu .  G m a c h  ra tu sza  ró w n ież  
nie szczędzi! w y d a tk u  n a  ś w ie tn ą  i lu m in ac ję  — 
rzecz  g o d n a  p o d z iw u ,  że n a w e t  w  d o m a c h  w ie 
lu iz rae l i tó w  p łonęły  św ia t ła .  G lyby nie fa ta lne  
p o w e l r z e ,  w ieczó r  d. 19 lu teg o  r.  b .  w y p r o 
w ad z i łb y  całą  l u d n o ść  m ie jską  n a  ulicę, L aus  
tik' san ta  pad re!

W e s o ł y  kawaler Icek  K a lw a r j a ,  m ie sz k a 
n ie c  g u b e rn , i  p ło ck ie j ,  m ie sz k a ją c  jak iś  czas 
w P o d g ó r z u ,  sm ali ł  ch o lew ki  do  n ie jed n e j  pię
kn o śc i ,  o św iad cza jąc  g o to w o ść  ż en ie n ia  się. 
T y m c z a se m  w y łudz iw szy  od n a rz e c z o n e j  p ien ią 
d z e ,  zw róci ł  się  do  d rug iej  i z tą  i s to tn ie  wziął 
ślub . Ożeniwszy s ię ,  zaczął  u m izg ać  s ię  do  in- j 
nęj kob iety .  Umi g  op łacil s ię ,  bo  d o b r o d u s z n a  ■ 
d z ie w c zy n a ,  n ie  w ie d z ą c ,  że Icek  jo s l  żo n a ty m ,  
o f ia ro w a ła  m u  1 0 0  złr. ,  lakoby  n a  k o sz ta  w e-  i 
se lne .  Icek  z ab ra ł  p ien iąd ze  i w y je c h a ł  n a  n o 
w e  łow y  ła tw o w ie rn y c h .  T y m  ra z e m  n i e w ia d o 
m o ,  j a k  m u  się p o w io d ło ,  b o  p rzy b y w szy  z p o 
w r o te m  do P o d g ó r z a ,  zosta ł  p o c h w y co n y  i za 
p ro w a d z o n y  nie do ś lu b u  i n ie  do  o p u sz c z o 
nej  żony, a le  do  kozy. P r o c e d e r  ten  m a łż e ń 
ski m ia ł  p o d o b n o  p r o w a d z ić  o d d a w n a .

Dnia 22 lutego.
>Tii-(lbij Polem izując z W eiglom m inister 

skarbu dr. riteinbach wykazyw ał, iż Galicja 
\7 w ypłacie nodatków  na duże sumy zalega.
I tak : w 1 8 S5 r. była Galicja dłużną fisku
sów: 5 518 000 złr. w roku 1391-szym już
6,649,000 złr. Zaległości sięgają 6.)% cyfry 
ogolnej podatków , podczas gdy w innych 
krajach m onarchii nie przekraczają 12%.  .

W dalszym ciągu ośw iadczył m inister co 
n a s tę p u je :

-W obec głosów rozm aitych dzienników' 
galicyjskich, uw ażam  za swój obow iązek 
ośw iadczyć, ze m ęża, stojącego na czele 
galicyjskiego zarządu  finansowego — nie 
mam tu na myśli natu ra ln ie  przedew sżyst 
kiom namiestniKa Galicji, lecz w iceprezy
den ta  krajow ej dyrekcji skarbu —  m am  
zaszczyt znać dokłactnie i uw ażam  sobie za 
przyjem ność, że go znam . Jest on bardzo 
znakom itym  i dzielnym człowiekiem, dzie
ckiem k ra ju , m ężem , który jako  w ierny syn 
swojego kraju interesy jego tna na oku i 
w obec mnie rep rezen tu je  je  z gorącą dba
łością. Dobro Galicji leży tnu zarów no na 
sercu jak  w ścisłym związku z niem  stoją 
ce ogólne in teresy p aństw a, co więcej m o
gę się na to pow ołać, że opinię tę o nim 
dzieli wraz ze m ną m ąż, który stoi na cze
le adm inistracji politycznej, ja k  to mogę 
panom  w każdej chwili dowieść z listów, 
jak ie  od najw ybitniejszych osobistości otrzy
m ałem , Jeśli mi ram iestn ik  pisze: (czyta) 
„Jakkolw iek przy istniejących stosunkach 
surow ość leży zaiow nc w interesie państw a 
jak  i opodatkow anych, nie mogę odmówić 
w iceprezydentow i Korytow'skieinu św iadec
tw a , że postępu je  ze słuszną względnością 
n a  wszystkie będące w grze czynniki i na 
m aterja lne stosunki k raju". — Ja takiego 
św iadectw a nie mogę lekceważyć i uważam 
za swoj obowiązek m ężow i, c którego cho 
dzi, św iadectw o to publicznie wystuw'ić, 
tein bardziej, że ataki nie były zupełnie 
o tw arte , a każdy w iedział, o kogo chodzi 
Jeśli więc panow ie mówicie o obecnej ad 
m inistracji skarbow ej w Galicji, to proszę 
zupełm a spokojnie m nie za n ią  czynić od 
pow iedzialnym 1.

Daty posła W eigla są p rzestarzałe . P o 
chodzą z t880 r. O dtąd Galicja pod ka
żdym względem  poczyniła postępy. Jako d o 
wód niesum ienności opodatkow anych przy
tacza m inister często przenoszenie rucho
mości z m ęża na  żonę itp. co się naw et 
w w arstw ie inteligentnej zdarza n iejedno
krotnie.

P e r l i l i .  W okręgu L ignica-Ilaynan-G old- 
berg wynik w yborów  n as tęp u jący : w olno- 
myślny Jungfer 5200 gŁ, socjalista Kiihn 
4100 gł., antysem ita H ertw ig 2400 gb, kon
serw atysta  hr. R othkirch-T rach  400 gł. — 
Zapowiedziany w ybór ściślejszy między wol- 
nom yślnym  a' socjalistą

P a ry ż . P rezyden t senatu  Lerover p rze
s ła ł na  ręce wńceprezyder Ul Bardoux .pismo 
zaw ierające prośbę o dymisję. Motywem 
m a być newTalgia prześladująca L eroyera 
w godzinach porannych  i w ieczornych. Le- 
royer zam ierza osiąść na południu .

Do Leroyera udała się deputacja  złożona 
z senatorów , pragnąc odwieść go od p o 
wziętego zam iaru  Krok ten pozostał bez 
skutku.

Jako kandydatów ' na opróżnione krzesło 
wym ieniają senatorów  Challewel - Lacour, 
M agnin, m inistra T ira rd  i Juliusza Ferry.

T en  oslatn i zdaje się mieć najw ięcej 
szans za sobą. Pow iadają, iż liczyć może 
na 150 głosów.

U stąpienie Leroyera było z g ó ry .u k arto - 
w ane. F erry  oddaw na już zam ierzył w y
płynąć na nowo. P rezydentura  senatu  ma 
być szczeblem  do prezyd-m tury rzeczypo- 
spolitej.

P a ry ż . Na bankiecie w swoim okręgu 
wyborczym przem aw iał Kazimierz Perier 
za zjednoczeniem  wszystkich republikanów . 
Ale także i św.eżo naw róconych konserw a
tystów, o ile się okaże, iż są szczerzy. — 
S tw ierdzał rów nież Perier, iż w ciągli la t 
dw udziestu walk i przesileń rzeczpospolita 
ustaliła  się i dojrzała.

I ‘a ry ż . K onw encja pomiędzy spółką p a- 
nam ską a rządem  Kolurnbji została p rze 
dłużoną prow izorycznie eto końca m arca 
b. r P rzedłużenie koncesji na czas dłuższy 
zdaje się być zapew niunem .

ltz y in . Prezydent Izby Zanardeili p o 
święcił kilka słów w spom nieniu zm arłem u 
de Żabierna. Garybaldczyk, człowiek aż po 
la ta  ostatn ie nieskazitelny, zasłużył n a  d o 
brą pam ięć. — G i o l i t t i  godził się na  wy
wody Zanardellego. T ripep i i Chim irri 
wysławiali ofiarność De ZerLiego podczas 
cholery w N eapolu i trzęsienia ziemi w Ca- 
samicciola. Gasali, osobisty przyjaciel De 
Zerbiego, w ypow iedział upoiogję zm arłego, 
p rzeryw aną w ielokrotnie okizykarm osobli
wie z Pow . skrajnej lewicy.

U z jiu  Przed dom em  Jep . Ferriego  eks
plodow ała pelardc

P r c T « r a .  Z m arł tu taj konsul austro  w ę
gierski Jaxa Dębicki.

L o n d y n . Prezydent sam orządu Fow ler 
wniósł now elę o rejestrow aniu upraw nio
nych do w yboru Nowela czyni praw a wy
borcze niezależncm i od zniżenia podatków  
lokalnych. Aby być wpisany na no tę  w ybor
ców wystarczy miaszkać p izez  trzy miesiące 
w okięgu wyborczym.

L iz b o n a . P rezydent m nistrów  Dias Fe- 
re ira  oznajm ił w Izbie, iż gabinet p oda ł się 
do dymisji Kroi konferuje z P erpa F im en- 
teTem przyw ódcą parlji regenerados i Lu- 
ciano Castro progresisty.

L iz b o n a  berpa Pim entel odnowiły u tw o
rzenie now ego gabinetu. Król pow ołał Ri 
beiro.

Giełda krakowska.

K leparz 21 lutego 1893.
Geny dziś d o b re  były dla ro ln ik ó w ,  bo  h a 

n ie b n e  drogi  nie d o p u sz c za ją  w iększej  d o s taw y ,  
a m oże ,  że i k o n su m r . ja  już  w y c ze rp a ła  zapasy  
zb o żo w e  w  sp ic h rz a c h  k lcp a rsk ich  i s k ła d a c h  
k ra jo w y ch .  T ran z y to v 'e g o  to w a ru  n ie  by ło  z a 
p e w n e  z p o w o d u  p o d ro ż en ia  rub li .  Z n a c z n e  
p o d ro ż e n ie  m ąk i  s p o w o d o w a ło  sp e k u la n tó w  i 
m ły n a rzy  do  z a k u p m  p szen icy  i żyta w w ię 
kszych  ilośuiach. Z a  jęc z m ie n ie m  w ce lnych  g a 
t u n k a c h  był zn ac zn y  p o p y t  o d  b ro w a rn ik o w .  
T ak ż e  co do  o w sa  ceny  się  n ieco  .podniosły .

P o d  w zg lęd e m  e k sp o r tu  w s p o m in a l i  h a n d la 
rze p ry n cy p a ln l  o p o m y śln y ch  w y n ik ach  o g ło 
s z o n e g o  o n e g d a j  b i lansu  h a n d lo w e g o  naszej 
m o n a rc h j i  za  rok  1 8 9 2 .  gdyż w a r to ść  e k sp o r tu  
u n a s  w yższą  była o 69  m i l j j n ó w  złr. od  w a r 
tości im p o r tu .  P rz y te m  ub ieg ły m  ro k u  d ość  
mały był w y w ó z  zboża Lo cen y  były ja k  w ia 
d o m o  tak  liche,  iz w y w ó z  w cale  się nie  o p ł a 
cał. T o  w szys tko  o b e c n ie  b ędzie  inacze j  i le- 
Piej-

P t a c o n o  za 1 0 0  k i lo g ra m ó w  n e t to  :

P s z e n ic a  b ia ła  od  8 -3 0  do  8 -6 0 ; c z e r w o n a
8 -2 0  do 8 '5 0  ; żó łta  8 '1 0  d o  8* 15 ; żyto 6 70  
do  6 '9 0  ; jęc zm ień  ( b ro w a rn y )  6 '7 0  do  6• 8 5 ;  
( n a  kaszę) 4 '8 0  do  5 '2 0  : o w ies  6 -50  do 6 -7ó; 
rzep ak  1 2 ’50 do 1 3 '5 0  ; p ro so  9 '2 5  do  10-50 ;  
jagły l l -3 0  do  1 2 - 5 0 ;  b ó b  5 -4 0  do  ó • 6 0 ;  
t a ia rk e  7 -60  do 8 - ~  ; g ro c h  (p r im a)  10-50  do 
11 — ; k o n icz y n a  (cze rw o n a )  6 8 - — du  74- — ; 

,(bia(a) 7 6 - — do 7 8 - — ; In ian k a  9 ’2 5  ao
9 - 3 5 ;  k m in e k  1 8 - — do 1 9- — ; w y k a  6- — 
do 6 6 0 ;  fa so la  (biała)  1 0 -7 0  do 1 1 - 5 0 ;  
k u k u ry d z a  5 -60  do 5 - 9 0 ;  z iem niak i  (h e 
ktoli tr)  2 - — do  2 -2 5 ;  s ia n o  (c e tn a r )  2-50;  
s ło m a  2 - — ; m a s ło  (ga rn iec)  4  4 0 ;  j a j a  (kopa)  
1 8 0 ;  sp iry tus  (hektol i tr)  n a  9 5 %  T r a l ł e s a  
7 8 - — ; o k o w i ta  (hektoli tr)  n a  8 0 %  T ra l l e s a  
75- — .

Przyjechali do Krrkowa.
Dnia 21 lutego

Grand Hotel. K. Bauer z V'iednia 
HlAel Saski. Dr Br. OMlduWicz z Tarnopola. — 

P. Wacker z Wiednia. — li. Małacbo.“sk' ze Lwów.
Hotel Drezdeński. E. Poltak z Wiednia. — E Frank 

z Mannheim. — J. Kolinek z Wiednia. -  A. Han- 
dowski z Wiednia. — L. Sitowski z Sanuka. — S. 
Testelhaum z Węgier.

Hotel Kral owaki. C. W'aligćrski z Krakowa. — F. 
Kramerowa, P. Sadkowska ze Stanisławowa.

Hotel Cent-alny. B. Frr-und z Wiedilia. — E. Ho- 
fer z Jiigerndorf. — II. Munk z Berna. — A. Hesch- 
keles ze Lwowa. — E. Bernstein ze Lwowa. — K. 
Gross z Berna.

Hotel Eurt pejski. R. Bassler z Wiednia. — Z. hr. 
Dmowska z O pa y.

Hotel „pod B ożą1. Ks. St. Pianiu =ki z Galicji. — 
S. Scham nhnk z Niemiec — St. Eikner z Z kopa
nego, — J. Radwański z Krakowa. — Ks. J. Suiisz 
z Góry Ropezyekiej.

Kursa krakowskie.
Z dum 21 lutego 1893 

W aluty.
R ib l i papierowe . . . . z ł  lUO rob 1 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to fraaEówka złota

L i s t y  z a s t a w r e  
za 100 złi im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego, 
galic. Bank hipotecznego . . 

5% n n n • •
5 ’/( „ n „ Z l07„prem.
4 ‘/?°/o Kali-. T  w. kred. zi.em.
47;°/t galicyjskiego i  inku krajoweg > 
5%  Tow. k.-ed. ziem. Król. Pol. ser. V 

za rubli 100, w rot lach j kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego), 
galicyjskie indemniza-yjne . . . 

m  galicyjskie propinacyjne . . . 
5% komu: gal. Banku kraj. f Em.
5°/e . . V U- Em-
4 ,/1°/(1 pos , zki krajo w =) galicyjsLiej 
4%  Listy hkwid. Król Pul »a r, 100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S anisławowa . . .
Czerwonego i rzyża austijacki" . .

» i? » • •
Węg. budowy tumu (Bazyli Ja) . . .

płacą żądają

127 75 
o9 

9 58

100 -  
10J -  
109 75 
iC j 80 
100 10

101 50

105 —  

Q6 tiO 
ICO 50 
10j  25 
99 75 
93 50

23 50

18 50 
13 25 

7 80

128 57 
d9 łC 
9 65

1 0 1  -  

l u l  80 
110 75 
l u t  00 
1 0 1  -

102 50

97 00 
101 25 
101 75 
100 50 
99 50

25 50

19 25 
l t  25 
8 40

Z r jn k ó w  tow arow ych.
Wiedeń dnia 21 lutego.

P ro d a k t j  roL ie. Pszenica na jesień 7.81 do 7. 2;, 
na wiosnę 7.G7 do 7.69; na maj - czerwiec 7.60 do 
7.67; ż) to na wiosnę 6 67 do 6 70; na maj - czer
wiec — - do — . ; kukurydza na m aj-czerwiec
5.11 dc 5’13; owies na wiosnę 6 02 do 6X4; rzepaL 
na luty-marzec 13.25 do 13 50, nowy rzepa* 12.82 
do 12.87; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
—.— do —.— ; na sierpień i wrzesień —.— do —.—. 
Koniczyna biała 70. do 6 3 . - ,  m czerwoną GU.— 
do 78.— za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.60, słód 
5 50 do 6.10.

M aka. Pszenna 0 tl  0 kg.) 15.— do 1 6 ,- ; Nr. I. 
1 5 .-"  do 15.75; Nr. 11 11.75 do ’ ć.50; otręby 3.80 
do 3.90, żyn ia  Nr. I. 12.— do 13 - ;  U.. I0.2o do 
10.75, III. 7.50 do 8.50, owęby 4.55 do 4.65.

Mięso. Wołowe 53. . c 6 2 .-  ; 1 wanina 34.—
do 35, -  ; nierogacizna 46.— do 70.—_; smalec 
wieprzowv krajowy z Pecznłką. 67, — nc ńt.50, słoni
na biała hez opakowania 56 -  do 56 50; łój 32.— 
do —.—.

S p iry tu s. Kontyngentowany 100.000 lti. z dostawą 
na^chm iastową 13.40 do 13.60: na wiosnę — 
do —.—.

N afta , wosk i t. p Olej rzepakowy z doAawą 
natychmiastową loco W i ” J - n 32.5 1 do 33.— ; lniany 
z dostawa natychi kastow ą loco Wiedeń 33.— do 
34.25; naf.a flond“Jorlskiego typu z -iatychim8“*ową 
dostawą 16.75 do 17.85; galicyjska Stanuard Vi hite 
marki Skrzyńskiego 17.50 io i 7.75; naufcazus (tiu.n.) 
18.50 do 1S.75; amerykańska 19.5C do 20.— kauks- 
zka ttrjesi.) tranńto  4,80 do 5.—

T o tra ry  kolon jalne.
H zm b w g  dnia 20 lul ego.

Kpws za 100 k g .: Rio zwyWa 73.— do 83.—; le- 
psza 84.— do 87.-— ; prima 88.— do . .

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z Krokowa odchodzą:

W kierom o L w ow a: 7-5 r., 8 r., 10'30 r., 9-*° w..
i0-66 w. — W kierunku W iednia: 5-ł0 r., 6-40 r.,
9-1” r., 3,u pop., 10 w. — W ki runku W arszaw y , 
5-40 r., 9-a5 r., 6-04 v — W kierunku Suchej, N o
wego 3»Rza i t. d. 8-60 r., 5-i0 po poł., 7,s . .— Do 

W ieliczki: 1 pou., do Tarnow a: 5-M1 pop.

Bo Krakowa przyebodzą:
Od Lwowa: 5 r., 6 10 r., 2-*5 pop., 8-sa w., 9-4! w.— 
On W iednia: 6-41- r., 9-4' r., 8-« ,v., 10-8 w. -  Od 
W arszawy: 7-33 rl, 5 pop — Z Granicy: 8 14 w. 
8--1 w. — Od Suchej, Nowego Sącza Ud.: G-5 r., 
I - 15 pop. — Z W ieliczki: 7-15 w., z Tarnow a: 8-51 r 
Czas środkowo eur< pejski. — Szczegółowy rozkiad 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

fR  (bryka Rade^łi ne nie pochodni od Re
dakcji, które też za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

W kronice Crasu : Itt-furny  z dnia 1S lutego br. 
zamie„zczona je s t krótka wiadomość iż Rada miej
ska na poufhem posiedzeniu uwolniła niżej podoi 
sanego od obowiązków służbowych. Wiadornuńć w tej 
formie podana żadnymi motywam’ nienaprawiedd- 
-. iona, łatwo mc„e rzucić na osobę moją nieuza=a- 
d ijone nodej rżenia.

Zanim więc ha innej drodze upomnę się o moje 
prawa i o czes c mują, “muszony jestem podać co 
n,"stępuje do wiadomości publicznej:

Przez la t 17 pełniąc sumiennie swoje obowiązki, 
nie spotkałem się z żadnym ze strony mojej zwie
rzchności zarzutem Nie tyłko, że nie byłem karany, 
ale nigdy do dnia dzisiejszego „ie przeprowadzeń > 
y-zgle.jenr mnie żadnego chocby dyscyplinarnego 
“lei ctwa. Dowód to zbyt jasny i oczy .Asty, że nie po
pełniłem żadnego przewinienia służbowego, że nikt 
się na moje czynności nie uskarżał, że irzędowegG 
mrgo stanowisk,-, __ie nadużyłem, a jednak jest to 
(akt, że Rada mjerakij po tyloletniej mojej uczciwej 
pracy, bez żadnego śledztwa, bez żadnych zarzutów, 
bez przesłuchania nawet po i pisanego nwolniła mnie 
po ki o.kie, naradzie od obowiązków służbowych, 
uietylko_ podkopując tym czynem swoim stan motfc- 
rjaln; ojca rak bardzo licznej rodziny, ale narażając 
.; dciutkii goonoś'. moje osobistą i.a wszelkiego ro
dzaju dotkli we oudejrzenia.

Co więc było powodem faktu wprost niemożli
wego ?

Oto Rada miejokn uznał: za zbrodnię, iż niżej 
podpisany należał du spółki, k tó rr zaknpii: na licy
tacji zapomocą ofert zapieczętuwanycn, kawałek 
gruntu przez Zarząd wojskowy sprzedawany, a kuóry 
to g run t pragnęła naoyć ró? nież Gmina mini „a 
Krasowa. Gdybym iawTet był miał urzędowe zawia
domienie (czego nie było), żr Gmin? o nabycie tego 
g run Lr się stara, jeszcze wówczas nie mogło mi 
pi zyjść na myśl, że mnie. juko człowiekowi poza. 
służbą prywatnemu, nie wolno było starać się o cje 
materjalne dobro, mnie nie wolno było zawierać in 
teresu, który za korzystny uważam Co więcej jes t 
fantem niezaprzeczonym, że nie byłem wtajemni
czony w zamm H Gminy, an. v  wysokoś5 jej oferty, 
g iyż w takim razie oferta Bpolki, do której na leży  
by łab" wyzsz: o kwotę j 0 0  lub 200 złr., a nie wię
cej, jak  o jpnenatcie tysięcy złr.

Gcybym był eheim działać na przekór Gmmie, 
móglbvm był postawić bogokolwiea innego w swo- 
jem imieniu, czego nie Bet ynitem, idąc arogą p ra 
wną i uczciwe, tern wiecej. że wyczyta ^szy uoprze- 
dnio w dziennikach, że Gminf okładów swych z ~ys.
c. K Rządem nie doprowadziła dó skutku, a więc 
sądzitem że dalej o kupnu kawalka gruntu, który 
spółka nabyła, ubiegać się me zamierza.

Jeżeli wogóle jes t tu  jaka  wina, to chyba wina 
po stronie Cminy, że trzymała zamiar swój nabycia 
gruntów w rajem - e y ,  i jśe przedłożyła ta s  znacznie 
nizszą oferio, aniżeli spółka do której należałem. 
Może się to zresztą ki muś podobać lub niepoaobać, 
wolno się krzywić łub ukosem- patrzeć na mnie, jako 
człowieka prywatnego ale nir wolno karać urzędni
ka, odbierać mu clileb i naraża" na szwank jego po
czciwe imię za jego czynność prywatną, do k órej 
miał prawo i które żadnej ujmy jego charakterowi 
nie przynosi. Sądzę, że żaden a pa ów radców miej
skich. gdyby miał np ochotę nabyć ja a e ś  aohrs 
lu t  kamienicę, nie cofnąłby się od tego choćby tą 
sam ą chęcią pałała nie tylko Gmina, ale kraj. Jak  
przy wyLuratb do Rady miejskiej n ik t się nie pyta 
kandydata, jak chodzi zr swymi prywatnymi iilte 
rosami (byle ty lŁ  chodził uczciwie), - pylą się ty l
ko o to, czy będzie pełnił sumiennie sw. ońowiązk: 
i czy je  pełnić potrafi, — tak również nie woino Ra 
dzit mi-j ikiej wchodzić w prywatne zaińcgi urze- 
tnike o polepszenie swego stanu materjalnego (by
leby te zabi :gi były uczciwe), wolno jej mieć raózór 
jedynie nad rem, czy urzędnik ten pełni swe obo 
wiązki, czy dc icli spełniania jest zdolny, czy nie 
korzysta z dobre publicznego, czy nie ma przeciw 
niemu zarzutóu służbowych ze strony jego Zwie 
rzehnoscl lub od stron prywatnych, załatwiających 
z nim sprawy urzędowe.

jeżeli wiec stan mojej służby uwidocznia najwy
raźniej, że pracowałem zawsze sumiennie z zadowo
leniem swej władzy i publiczności, jeżeli żadna z 
moich czynności prze? Is l 17 urzędowania nie spro
wadziła na mnie dyscyplinarnego dochodzę lia, to 
sądzę, że wszyscy ludzie rozumni i uczciwi staną po 
mej stronie i z zadziwieniem się dowiedzą o j o w o -  
dneo, jakimi kierowa1 a się Rada miejska, uwalniając 
mnie od obowiązków służbowych z pozo tawieniem 
praw do emerytury. Muszę i io podnieść, żc otw ar
cie ofert odbyło się w dniu 1 lutego, a Rada po
wzięła swą uchwałę o uwolnienie mnie od obowią
zków służbowych dnia 16 lmego b. r., który to  go
rączkowy pospiech najieniej :lowuHzi. ze nie rozpa
trzono się dokiadnie w sprawie i niesłusznie pomi
nięto te głosy Szanowny©1, Panów Radców, którzy 
z poczucia sprawiedliwości za mną przemawiali.

Ciężko skrzywdzony, odcaję tedy mą uprawę pod 
sąd opinji pul licznej i z całym spokojem tej opiuji 
i wyroku dc :ekuję.

Franciszek Izyd o r Czoponowski
191 1 1 emer. komisarz I  obwodu.

E P I L E P S J Ę

leczy  siQ bezp ow rotn ie; 
tysiące dow odów  po
świadczę znakom ito dsia 
łanie tego środka. Do
kładny cp is cierpienia  
wraz z mai ką pocztow ą  

nałoży adresow ać do:

„Office Sa-iitas“, Paris
C0, F aubourg  M ontm artre.
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S t a c j e  D r u g i  k r z y ż o w e j .
Litografje, chrom olitografje, olejocfruki, o lejne m alow idła  na p łó tn ie  i  blasze, w ypukło-rzeźby koloro
w ane i otrzym ane świeżo z Pa yża em alje na blasze (niezniszczone, szczególniej praktyczne dla kościo-
Iów wilgotnych poleca KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MILKOWSKIEGO w KRAKOWIE.
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J. LIPCZYNSKI. KIIJiWIEG MĘSKI
I K r R , ^ L I E C 0 ^ 7 7 " ,  u l i c a .  G - r o d z k e .  X j .  3 r  I  p i ę t r o ,

o t r z y m a ł

180 1 100

p t i i

m k r j e  f r y g i n a l p  T r ^ c u z k i e  i  a n g i e l s k i ®  n a  s c z a n  w i o s e n n y  i  S e t n i ,
DEOBNE OGŁOSZENIA.

Od w y r a z u  zw yjO ym  « r u k l e i i  
8  c t . ,  t t u s ty i u  d i u k i e m  po 5  e t . ,  
M in im u m  c e n y  o g ło sz e ń  &&■ c t .

WHynku głównym pod 1. 15
jes t  5 n  iz do wynajęcia fron

towy pokój ładnie umeblowany. 
Wiadomość tamże I I I  piętro lub 
w fabryce krawatów „J<mina“ 
R ynek  1. 26. 77 5 6

f i r iT i t rw n e j  nauki języka  angiel- 
M  idriegc udziela dyplomowany 
nauczyciel. Wiadomość w Adm 
„Ku.-j. PoIsk .“ w Krakowie.

Centralne Bi iro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Koperni1:? 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
lewarów, wysyła tylko za zaliczką 
ł policzą 5°/0 prowizji. 2031

Magazyn Dora w Krakowie, (ul, 
r io r ja ń b k a  1. 45) przyjmuje 

rak dawniej wszelkie zamówienia, 
wchodzące w, zakres kiawieczy- 
zny damskiej.  73 6 ?

M a łżeń stw o  stanu s naetmekie 
LJI go, Polacy, w latach  32 i 34, 
z powoda nieszcaęsliwyon okoli- 
cznuści, p mzukuje u  nieszczenia 
razem w zamożniejszym domu 
na wsi lub w mieście przy dzie
ciach; mąż j a k o  urodzony" w Pa
ryżu, dla udzielania języka fran- 
cuzkiego. Wiadomość u Wgo p 
Kł na B aykow sk .egi, ul Kar
melicka 4i! w Krakowie.

Uczni nrzyjmuję na 8*ancję. J a 
ko doświadczony pedagog, za

pewniam opiekę rodzicielską i 
pomoc w naukach. Z  uczniami 
konwei iacj.. francuska i memta- 
c> a. Lekcjo muzyiri udziela na 
miejscu ukończone konserwaty- 
sika. D la  stałych repetycyj i do
zoru u trzym uję  guwernera posia 
dającego jeżyki. Cena mii sieczna 
do 40 Zn. Wiadomość: ulica Gro
dzka 1. 29, I I I  p. K, Skarbek.

Hotel w pryncypaluem miejscu, 
,v Krakowie, do sprzedania. 

Bliższy uh wyjaśnień udzieli  k.m- 
cehuja  Adwokata Dra u. irch 
mayera, F lor jańska  1. 32.' 81 3 4

Gdy mi trzeba inaei ować w dzien
nicach Iwowskicn i innych 

zrajow7; ch mb w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biu>o ogN szei., 
Lwów, ulica Kopern'ka II. 2032

*Dokój kawalerski! do wynajęcia 
od 1 marca. Wiadomość na 

I I I  piętrze wpreot schoaów, ul. 
Łobzowska Nl.  29. 82 2 2

Pracownia sukien d imskich Mr.-
rji Kl.iuse w Krakowie, nl. 

Szer oka 27 (cukiernia  p. Szmida). 
r /ykonyw a j a k  najs taranniej, prę
dko Suknio i oKycia. Przytem 
nauka k io ju  i szycia. 50 7 30

Jedna stancja na dole »v ofieyi ie 
du wynajęcia. Mały R ynek-M i

kołajska Ni. 4. 44 9 ?

m

f
V

B i i l i i n  z  d z i c z y z n y
Ptactwo dzikie wszelkiag-o rodzpju. 

Sarning na części.
pieczeń zajęcza pa 26 cnt. funt.

PASZTET Z DZICZYZNY.
Kompoty i marmolady krajowe i zagraniczne.

S A R D Y N K I  i  M A R . Y N 2 t . T Y  

C lileb  w i e j s k i  p r a w d z i w y  ż y t n i .  
Kwiczoły Jemiohichy i t. p.

poieca 140 10 12

Karol Knoreck i Spółka.
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P O S A ^ j m Ę
aębową deazczułkową

| w  doskonałym , suchym g a tu n k u , jakoteź ta- 
f l c \  różnego rodzaju, w ra z  z kom nletr em 
ułożeniem takow ej w miejson lub n a  prow inoji, |

poleca

M i a u r y o y  I j E j n g r o i s ,
w Krakowie, ul. Basztowa I. 25.

CENY FABRYCZNE. 107 3 10

W  P a r k u  k r a k o w sk im
o cl "1 SEwietniTj 7fc>. r.

Ksstauracja z wyszynkiem, Bufet, 
Mleczarnia i Culrarria

razen* łub każde osobno do wynajęcia. Wia- 
163 domość na miejscu w Zarządzie. 3 ?

JAN IrtftiATOWICZ
p o l e c a

najprzedniejsze perfumy, rrcay toa leto ,
odszczsgólnlone lOira medalami 1 2i,ia dyplomami uznania

m ia n o w ic ie :
P o f f l i m U '  jaśminów", f io łkow a,  różana, rezdow a ,  kon- 
r o l  l l l l l i y  > ,vaIiowa. Yang-Yang, Opoponax, Jokey Club, 
heliot .'opowa, Ess Bouąuet,  p iżm o w i,  Mili. f leur i t. p. — Fla- 
komki po 25, 40, 75 c.., i złr., l '5 o  i t. J.

Perfumy królowej Marysieńki, " lakon  2 złr. 
I ^ t r r c l f i  l«iTi- , i r - poi / szochni e uznana i poszubiwa- 
w J U U a  I W U W S L u  n a  dla swego przyjemnego, orze- 

żm iająi ego i długotrwałego zapai hu, do skrapiani- sukien, chu
stek, i rozpylania w salonie. — Flakonik mniejszy 80 ct., wię
kszy 1 50 entj

r - O r C 7 Q U / o V n  Odzuacza się nadzwyczaj 
■ « U U a  W a l l  d l a n d . i a  przyjemnym kwiatowym 
mpachem. Flakonik mniejszy 95 ct., w iększy '] złr. 80 ct.
W n r i f l  I n u f 9  n r i n u / n  podwójna  i w o d a  l c w a n d o -  
WW_"UC. I D W C t n i i U i Y d  w o - rm O ro w a .  [ą powsze
chnie używane do rozpylania w  =alonach dla swojego przyje
mnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakou 50, 70, 90 ct. 
złr._ 1 20.
W n r t u  «_ n l n ^ c l / i o  w kilku odmianach i gatunk. :h, 

7 u . \ U I U  .<. LID przednie i najprzedniejsze. F la 
kon;” i p- ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, ct., j zł., 1 50.

i.aLyć można we L W O W IE  w sklepach w łasnych: ul. Koper
nika 1 3 i ul. Halicl 3 1. 11. -  W K R t K O W I E  Sukiennice 1. 
20. W CZERNIOWCAGH Rynek 1. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. I

G alicyjski Bank k red y to w y
począwszy od dnia i Lutego 1890 r 

wydaje
40,0 Asvgnaty kasowe

z 30 dniowom wypowiedzeniem
r I  M  °|o Asygnaty kasowe

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4y2X  Asygnaty ka- 

I j j  sowu z 90 dniowom wypowiedzeniem oprocentowane, będą 
począwszy od dnia I. Maja 1890 r, p 4,% z 30 dniowem 

y H  terminem wypowiedzenia.
L M  L w ó w , dnia 31. Stycznia 1890. 133 8 100
Ci Przedruk nie będzie płacony. D Y R E K C J A  8  \

K M i f H i R S *

Celem obsadzenia siedmiu posad akusze
rek okręgowych w obrębie powiatu chrzanow
skiego z siedzibemi w Chrzanowie, Jaworznie, 
Trzebini mieście, Alwerrji,  Żarkach, Krzeszowi
cach i Rudawie, rozpisuje się niniejszem kon
kurs.

Akuszerki okręgowe pobierać będą z kasy 
W ydziału Rady powiatowej płacę w kwocie 
po 100 złr. rocznie z obowiązkiem bezpłatnego 
niesienia pomocy położnicom, których ubóstwo 
stwierdzone będ/,ie świadectwem Zwierzchności 
gminne; i Urzędu parafialnego.

Podania zaopatrzone, w
1) świadectwo wieku,
2) świadectwo egzaminu z położnictwa i
3) świadectwo zdrowia i moralności wno

sić należy do W ydziału Rady powiatowej w Chrza
nowie najpóźniej do dnia 28 lutego b. r.

2 Wydz;a >  Rady pow atowej.
i

Chrzanów dnia io lutego iSo3 r. ^
)

Prezes: W O t ^ ł C i ł ł l .
399MM*e»00IMMM309»0003MI»»r»er>» 109'

Odznaczone medalem i dyptamem zabługi j

8 Słynne płótna korezyńskie •
8 poleca i sprzedaje najtaniej »

1 FABRYKA TKACKA Mieczysława GONETA §
2  W  K o r c z y n i e  p. l o c o .
O  Czyste, świeże i trwale, ezysjo ln iane wyroby płócienne, turo-
9 we i apretowane, a  mianowicie : płótna, weby, dymy, chustki ^  
f l  webowe do nosa, -ęczuiki zwykłe i zdrowocne, obrusy, ser- S 
' J  wety, ścierki, drelichy, jakoteż  płó tna dom. szare i blichuwane “  
•  na  sienniki, vory i t. p, wyroby w zakres tkiietwa wchodzące.

S Pruhki z źądiiiiycli gatunków gratis i franco.
UWAGA Wbzelkie zamówienia ■ ykomije się szybko i sta ran-  

1 nie proeto z fabryki; żadnych boi/iem nie u trzym uję
2  składów. ICO 5 ?
O N tN M tO N tlM N O lO IM tltlllM M tO tN fti

1 M  Y 1
N ajlepsze i najtańsze czasopism o Ltei-auko-społe- 

czne rozpoczyna w  r. 1893 trzeci _'ok istnienia. W roku 
bieżącym wychodzić będzie „MYŚL" w  dotychczasow ej 
l ’/ j  arkuszow ej objętości z bezpłatnymi tiodatkami pre- 
m ju n  dla rocznych przedpłacii ieli. R edakcja  ,,MYŚLI“ , 
czyniąc zadość z w ielu stron  w yrażonym  życzeniom, 
w prow adza od Nowego R oku ilustracje, w których za
kres w ejdą p o rtre ty  literatów , artystów  i uczonych, 
zdjęcia budynków , uroczystych obchodów , przedstaw ień 
i t. p. ilustracje „M YŚLI“ będą  tedy m iały charak ter 
aktualny, a nie oderw any.

Prenumerata wynosi tylko w Krakowie I złr. 80 
cnt. kwartalnie, 3 złr. 60 cnt. półrocznie, 7 złr. 20 
ct. rocznie

Na prow incji i w całej m onarchji: 2 złr kwar
talnie, 4 złr. półrocznie 8 złr. roczma. A dres: Admini
stracja „llnysIL Kraków.

Uwaga. Ceny poprzednich  roczników  znacznia 
zniżone. 164 5 6

SKUĆ ?IM  i PORTERU
H  B R O W A R U

W - i W C l  ALBRECHTA i § § g
T r s r  Ż y w c u .

Takowe spreedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . 10 ct. 

- marcowe . 12 a
Porter 
Ale .

13 ct. 
15 ,

Przy  odbiorze 10 bu te lek  n srez  odpowiedni ra b a t  Ró
w nież przyjm uję zam ówienia na piwo żywieokie 

w  beozkaoli 741(20-20)

3. LAZAR. —  KRAKÓW,
ulica św . Jana, 1. 9 , na dole w podwórzu.
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Handel heriieiy
c k i ń s k o - r o s y j s k i e j  

EDMUNDA RIECLA
we Lwowie, plac Marjeeki 10,

poleca ze zDioru majowego:
zZr.

7 ,  klg. C o n g o .....................................1-60
, Souchong czarna . . . .  2-—
,  n zbiór majowy . 3-—
„ Ka>sov c z a r n a .................. 4 ___
„ wywiewni herbaciana . . 1-30
„ wystawki z nąjlepsz. herbat  1-60

Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną  pocztą. 42 104

Opakowania nie liczy się.  ;     _

W s z e lk ie  p a p ie r y  w antościoT Y G , bankno
ty zagraiiiczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

i rrzystniej, z mi warunkami
Wrdawez, rroiclry 1 odpowiedziałby redaktor: Dr. Józef Orłowski.

Nakładem KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie
plac Halicki 1, Id,

opuściły świeżo prasę.

D zieła  ID A M I MI CKI EWI CZU
W ydał Dr. HENRYK BIEGELEISEN

4 to m y  81 z  i  p o r t r e t a m i  p o e ty  i 4 p o d o b izn a m i  a u to g r a f u .  
W nader pięknej, oryginalnej oprawie, 7  wizerunkiem idickiewicza 

na  okładce i wyciskami w kilku  kolorach. Ce.ia 6 z łr .
Jestto  pierwszp poprawne wydanie,  obejmujące wszystkie 

utwory poetyckie wieszcza, napisane po polsku, a t ie rs zc  w  d o ty c h 
czaso w y ch  w y d a n ia c h  z b io ro w y ch  n iepom ieszezone ,  ułożone 
w porządku chronologicznym, tudoież warjanty z autografów poety

dzieła Adama Mickiewicza
P ie r w s z e  iv y d a m c  k r y ty c z n e .  2052 1 5 

Zebrał, w chronologicznym porządku ułożył, u w airam i i  p rz y p i-  
s k a m i  z a o p a t r z y ł  i wydal D r .  H E N R Y K  B IE U E L E IM E W .
4 tom y 8- z 4 portretami poety i 4 podobiznami autografu.

W jji.der pięknej, oryginalnej, bogato złoconej oprawie z wy
ciskami i wizerunkiem Mickiewicza na  okładce. Cena 10 złr

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

RESTAURACJA

T O R L I Ń S K I E 3 0
w Krakowie,

w hotelu „pod UÓŹ1“. 
Obtad za 1 złr.f

Środa d. 22-go L u icyo .
Zupa cytrynowa.
Kosoł z łanem  ciastem. 
Consom m e croute  au  pot.

Szczupak w marynacie. 
J a jka  w sosie grzybowym. 
Sztuka mięsa, sos szczaw.

Rozhoeuf (larnir.
Gigot na-am e.
Ilarp z wody z masłem. 
Sandacz sm ażnnj

Ftyś z sokiem.
Makaron domowy z masłem.

Największy wybór maszyn rio szycia
Singera recznc od 28 do 48 V2 v.

mechanik i specyalis ta
L w ó w  K r a k ó w

I i  o I; e 1 Ż o r z a j Iv y n e lr .2 b.

C H Ł O P I E C
w  w ieku  la t  14, z dobre 
mi św iadectw am i szkolJW a 
zualeźó może miejsce jako

praktykant
w  kaud lu  w ir A. Ciecha
now skiego w  K rakow ie, u l. 
183 k lo rjau sk a  Nr. 3. i  3
Zamiejscowi, władający językiem 
niemieckim m ają  pieiwszeństwo

• N N M M f l  • • H N N t•
dierśoiouki zeręczyuo- •

•  we, ooraczki ślubne, sre- J j 
J  brc stołow a, kom pletne J|
•  w y p raw y  w  k a s e ta c h  l
•  oraz w szelką biżuterję 
9  ze s reb ra  i z ło ta  •

poleca 8

JAN JARZYNA |
LlVÓW , 2016 8 

P l a o  M u r j a o ł r i .  5
U 9 U 9 « 9 0 9 9 r

Mą:ątki ziemskie
mniejsze i większe, w różnych 
sironacn G a l ic j i  i n a  B u k o w i 
n ie  poleca do kupna, sprzedaży 

i dzierżawy 2036

j . t o p o l n i c k :
A g e n c ja  h a n d lo w o -p rz e u iy s lo -  
w7a  w c Li';ov, ie, u l .  r a b s k a  13.

Poszukuje się znaczniejsze drze
wostany. — Dostarcza wszelkich  
maszyn z pi rwszorzędnych fa
bryk do przemysłu i  rolnictwa

Parcela budowlana
w środku R ynku Klepar- 
skiego je s t za iaz  tan io  do 
zprzedania. YTiadomosó: Ba- 
sa r m eblowy S t M ichałow
skiego, Kraków, F lorjańska.

144 7 10

W s p ó l n i k a  
l u b  d z ie r ź a ,w o Y
poszukuje się do pewnego, 
od l a t  k ilk u  istniejącego 
i  dobrze reutującego się in 
teresu . Kaucja w ym agana 
4000 z łr . Zgłoszenia przyj 
maje A dm inistracja „Kurj. 

Boisk.* pod lit . S. G.

TYLKO PRAWDZIWE
granaty w oprawie, 

ametysty, motaity itd.
W eo ry  z  w y s t a w y  w  P ra d z a

Ferdynand fiofaaan,
K ra k ó w , u l .  G ro d z 1: a , 26.

Nie masz nie w śwhoie lepszego do polecenia na żołą
dek a osobliwie w czasie panujących epidemij, jak

Wódka z ziół leczniczych
A r .  n t ę  c L  r - -  z  j K  n e i p p a

pô Bzeobnie d z is ia j  nznana

K N E Y T T Ó W 1 J L

„ T J  W  X  J S l '*
DOM KOMISOW Y W E LW OW IE  

JagiełłoAskft 1. 6. — Telefon Nr. 480. 
przeprowadza sprzedaże i kupna dóbr 
i lasów, wyrabia pożyczki hipoteczne 
wszelkiego roduaju, prayjmuje zastępstwa 
płodów ziemi i artykułów fabrycznych.

IC ne ippów ka  składa się ł kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 
leczniczych mających cudowne dla organizmu własności.  

ICni“ip p ó w k a  wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co choro 
bliwe bakterje  nie maję do niego przystępu.

K n e i p p ó w t a  odnawia krew i odmładza jrganizm — bo wzio-  hch leży o a  ta jamnioza odradza jąca  siła.
C a n a  f i a a z t a i  1  z ł r

Do natycia wyłącznie w Składce materjałów

LEOPOLDA LITYllSKiEGO ,«
m r e  l l j - w c r i - p p - i e ,  p r -y  ulloy Kooe-nika 1. 2.

Z a m ó w ie n ia  n a  p r o w in c ję  u sk u te c z n ia  się  o d w r o t n ą  p o c z tą .

FRANCISZEK tiEMERCKCWIGZ
V K | , Jnajster azeirski

; w Krakowie, ul. św. Tomasza  I. 21, filia ul. 
, Florjańska 1. 15, 644 

poleca w doborowym zapasie

obawie własnego wyrobu
uamskie od 3  złr. 3 5  ct., męskie od 4  złr. 
3 5  ct., buty od 9  złr. 5 0  ct. i wyżej sio- 
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re 
paracj: obuwie męzkie, aamskie i kalosze.

G S Ł A B t O W M S C l A

fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i wszelkieh

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O - S I O D L A R S K I C H
G r a b o w m c y  k o io  S a n o k r ,.

S ta c ja  k o le i p a ń s tw o w e j  S A N O K ; — te le g r e m y  B R Z C Z Ó W .
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

w  K r a k o w ie , U yneK  1. 30. ISecainłs 
z prowincji uskutecznia się cJnna^rj poc łi, fts~ 

liczenia prowizji.
"Tick Wł. L. Aozyoa J Spółki, pęd zarządem Jana Padowskiapc


